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Wiedeń 14 kwietnia.
Opozycyą znowu przegrała jedną bitwą. W y­

nik głosowania nad porządkiem dziennym niko­
go nie zdziwił, lecz dostarczył nowego dowodu 
błędności taktyki Unii słowiańskiej, k tóra nie 
liczy się nigdy ze swojemi siłami, ani konse­
kwencjam i swoich kroków. Fakt, źe dziś zosta­
ła w mniejszości, nie przynosi jej ujmy. Opozy­
cya zawsze na to przygotowaną być musi. — 
Błąd tkwi nie w stanowisku opozycyjnem za- 
jętem przez Unię, lecz w jej taktyce, która 
zrobiła z całego sporu o pożyczkę farsę parla­
mentarną, tem niebezpieczniejszą, że pomogła 
rządowi do zwycięstwa i do sankeyonowania 
lekceważenia parlamentu przez dra Pattaia. — 
Urna słowiańska przekonała się dziś, że w swo­
jej walce opozycyjnej nietylko na wszystkie 
swoje własne grupy, ale nawet na socyalistów, 
liczyć nie może. W marcu Izba większością kil­
ka  głosów odrzuciła propozycyę prezydenta, 
który chciał pierwsze czytanie ustawy o po­
życzce postawić na pierwszym miejsca porządku 
dziennego i uchwaliła wniosek socyalistów prze­
suwający tę sprawę na miejsce o s t a t n i e ,  t. j. 
po weryfikacyi wszystkich wyborów zaprotesto­
wanych. Równało się to odroczeniu pożyczki ad 
calendas graecas i była w tem postępowaniu 
przynajmniej ze stanowiska opozycyi i absolu­
tnej negacyi pewna myśl polityczna. O co je­
dnak dziś walczono? Socyaliści opuścili własne 
stanowisko^ zajęte przed świętami wielkanocne- 
mi, mimo, iż ku temu nie było żadnej przyczyny. 
Samowolne postępowanie prezydenta Pattaia, 
który korzystając z przerwy parlamentarnej 
zmienił wbrew uchwale Izby porządek dzienny 
i przesunął ustawę o pożyczce z miejsca osta­
tniego na pierwsze, nie mogło przecież wpłynąć 
na partyę socyalistyczną, aby dziś zapropono­
wała umieszczenie tej ustawy na drugiem m iej­
scu porządku dziennego, a więc na odroczenie 
obrad na dwa lub trzy dni. Dzisiejsza argu­
m entacja socyalistów, że dlatego to czynią, aby 
mieć rychło sposobność zajmować się merytory­
czną stroną kwestyi i zażądać wyjaśnień od 
ministra skarbu, nie wytrzymuje krytyki wobec 
ich własnej Argumentacji w maicu. -  -■

Jes jasnem, że socjaliści, jako politycy trze­
źwi, nie chcieli wcale uchwalenia tej ustawy 
udaremnić i że stawiając w marcu wniosek od­
rzucający, nie przypuszczali, że uzyska on więk­
szość. Dziś chcieli tylko zamarkować swoje sta­
nowisko opozycyjne i tylko dla demonstracyi 
wystąpili z formalnym wnioskiem o odroczenie 
obrad nad pożyczką o kilka dni. Jeżeli więc 
najskrupulatniejsi opozycjoniści, którzy nie mo­
gą marzyć o tem, że ewentualnie jutro zasiędą 
na ławie ministeryalnej, przyszli do przekonania, 
że nie należy udaremniać uchwały o pożyczce, 
to błąd taktyczny, popełniony przez Unię sło­
wiańską, okazuje się w świetle jeszcze bardziej 
jaskrawem.

Przywódcy Unii uczuli to sami, jak  się zdaje, 
gdyż w ostatniej chwili wycofali się i ogra­
niczyli się na głosowaniu za wnioskiem socja­
listycznym, chociaż i takie stanowisko wydało 
się kilkunastu członkom opozycyi zbyt radykal­
nym.

W interesie Unii słowiańskiej i uzdrowienia 
parlamentu byłoby do życzenia, aby takie błę­
dy się nie powtarzały, ponieważ osłabiają one 
stanowisko opozycyi i utrw alają dzisiejsze nie­
zdrowe stosunki. Ale do tego potrzeba rewizyi 
nietylko taktyki, lecz także całej organizacyi 
„Unii". Dzisiejsze głosowanie i zwycięstwo rzą­
du ma znaczenie więcej formalne. Przy dysku­
s j i  merytorycznej nad pożyczką w komisyi o 
każe się zapewne niejedna jeszcze trudność,

chociaż ostateczne uchwalenie przedłożenia uwa­
żać można za zapewnione. Trudno jednak za­
przeczyć, że takie ustawiczne naprężenie w par­
lamencie jest ze wszech miar ubolewania go- 
dnem i krępuje prace parlamentu. Także sy­
tu ac ja  rządu i jego większości jest nieznośna, 
jeśli każde ważniejsze głosowanie ma charakter 
próby siły obozu rządowego z opozycyą i każde 
zwycięstwo wielkich wymaga wysiłków. Takie 
życie z dnia na dzień powinno wreszcie ustać 
i dlatego zwycięzcy dzisiejsi nie powinni odda­
wać się złudzeniom, co do doniosłości wyniku 
głosowania nad porządkiem dziennym. Stosunki 
polityczne i partyjne wymagają gruntownej sa­
nacji, z którą czynniki miarodajne zwlekać nie 
powinny. Odpowiedzialność stronnictw rządo­
wych jest większą, aniżeli odpowiedzialność o- 
pozycyi i dlatego od nich powinna wyjść ini- 
cyatywa do uporządkowania stosunków, które 
jest możliwem tylko po porozumieniu z opozycyą. 
Kto wie, czy po wypadkach dni ostatnich Unia 
słowiańska nie skorzysta chętnie ze sposobności 
porozumienia, jeżeli się ona tylko nadarzy. J a ­
ko znamienny objaw powitać należy myśl, także 
przez nas jnż poruszoną, a wypowiedzianą dziś 
w organie byłego ministra p. Ż a c z k a  „Mo­
rawska Orlice1*, aby Czesi porozumieli się 
z Niemcami na podstawie programu prac par­
lamentarnych z w y ł ą c z e n i e m  s p o r u  n a r o ­
d o w o ś c i o w e g o .  Dzisiejsza uchwała jednak 
Związku niemieckiego, który ponownie domaga 
się wprzód „rozwiązania kwestyi czesko-niemiec­
kiej", odracza znowu uporządkowanie stosun­
ków w parlamencie na czas nieograniczony. Jest 
więc obawa, że nie tak  rychło wydostaniemy 
się z bagna politycznego, w którem toniemy. 
Życie zaś z dnia na dzień dalej trwać będzie, 
a parlament dalej odgrywać będzie rolę pod­
rzędną jako sucha maszyna do głosowania.

Sz.
(T e l.  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Wiedeń, 15 kwietnia.
Dzienniki w itają z wielkiem z a d o w o l e ­

n i e m  wynik wczorajszego głosowania w Izbie, 
gdyż okazało ono, że rząd rozporządza większo­
ścią. Niektóre dzienniki przyznają jednak same 
że większość ta  nie wystarcza, aby utrwalić 
rządy w Austryi i uznają potrzebę uzupełnienia 
tej większości.

„Die Zeit" sądzi, że wczorajsze głosowanie 
nie pozostanie bez wpływu na wewnętrzną or- 
ganizacyę mniejszości, która może jakiś czas 
mogła się łudzić, że uda się jej porwać za sobą 
sobą inne stronnictwa i zyskać większość. Po 
wczorajszem głosowania nadzieje te sama opo­
zycya uważać będzie zapewne za złudne. *

„N. Fr. Presse" sądzi, że wczoraj ostatecznie 
zostały rozbite długie rokowania Kramarza z 
Głąbińskim o utworzeniu bloku słowiańskiego; 
okazało się, że w Izbie nie ma ani _ bloku sło­
wiańskiego ani niemieckiego, albowiem razem 
z Niem cam i a przeciw Unii słowiańskiej głoso­
wali Polacy i część Rusinów, podczas gdy część 
Chorwatów, należących do Unii słowiańskiej, 
opuściła salę posiedzeń w chwili głosowania.

„Reichspost" twierdzi, że wczorajszy dzień 
był w pierwszym rzędzie klęską socyalistów. — 
Klub radykałów czeskich uchwalił podjąć ener­
giczną akcyę przeciw definitywnej zmianie re­
gulaminu i zwrócić się i do innych klubów cze­
skich i Unii słowiańskiej o poparcie tej akcyi.
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Ruch wyborczy 502 Francy!.
Do Saint-Chamond pospieszyły przed kilku 

dniami — jak się wyraża obrazowo jeden z 
dzienników paryskich — wszystkie „czarne gę­
by" („gueules noires") z doliny Gier. Przybyli 
metalowcy z Saint-Chamond, robotnicy z hut

w Saint-Etienne i Horme, wstęgarze i tasiem ka- 
rze z Terre-Noire, górnicy z Talaudióre, far­
biarze z Izieux, szmuklerze z Saint-Jean-Bonne- 
fond. Zapełnili ogromną ujeżdżalnię krytą, aże­
by wysłuchać mowy Brianda, deputowanego z 
Saint-Etienno.

Briand mowę swoją rozpoczął zapewnieniem, 
że stoi na trybunie li tylko jako deputowany, 
a nie jako minister, ale mowa jego mimo to 
była wielce ministeryalną, zawierała bowiem sa 
me prawie ogólniki i przyrzeczenia, ostrożnie 
sformułowane. Briand przypomniał przedewszyst- 
kiem swoim słuchaczom, że gabinet jego był 
rządem pojednania i reform — „un gouverne- 
ment de conciliation republicaine et de concen- 
tration reformatrice". Co prawda ani pojedna­
nia, ani reform nie dokonał ten gabinet, ale na 
jego usprawiedliwienie trzeba zaznaczyć, że zbyt 
krótko znajduje się u stern.

Następnie sięgnął mówca nieco wstecz i mó­
wił o pokojowem załatwieniu kwestyi kościel­
nej, zapewniającej kościołowi i katolikom zu­
pełną wolność. „A wy, protestanci — wołał 
Briand — wy żydzi, wy wolnomyśliciele ciesz­
cie się tą  samą wolnością". Następnie mówił o 
konieczności pokoju, o wolności i równych pra­
wach dla wszystkich, o nowym regulaminie dla 
urzędników i służby państwowej, o kwestyi ro­
botniczej i syndykatach. „Wielkość F ran c ji — 
zakończył Briand — wielkość republiki jest na­
szym celem. Socyaliści i republikanie! ażeby 
ten cel osiągnąć, musimy się po bratersku zje­
dnoczyć". ** ~

Z wyliczonego powyżej szeregu spraw nau­
myślnie wyłączyliśmy sprawę reformy wybor­
czej, o której osobno chcemy pomówić. Otóż 
Briand przyznał konieczność reformy wyborów, 
ale nie podał konkretnego projektu. „Głosowa­
nie wedle okręgów — mówił Briand — wiążące 
zanadto deputowanego z interesami łokalnemi, 
jest temsamera niezgodne z dobrem powszech- 
nem. Istnieją reformy doniosłe, których przepro­
wadzenie jest bardzo trudne z powodu tego sy­
stemu wyborczego, gdyż zanadto wiele intere­
sów lokalnych przeszkadza skutecznie owym 
reformom. Zdawałoby się, że obecnie reforma 
administracyi jest niemożliwą, a przynajmniej 
kłopotliwą. Otóż właśnie trzeba ją  w ykonaćdla 
dobra Francyi. Trzeba nieodzownie zreformować 
zarówno sądownictwo jak adm inistrację. Co do 
mnie, to sądzę,J źe w najbliższym czasie nale­
żałoby utworzyć obszerniejsze grupy interesów, 
grupy regionalne, tudzież zgromadzenia, w któ­
rych możnaby omawiać donioślejsze sp raw y.— 
Te zgromadzenia stałyby się pepinierami Izby 
deputowanych i Senatu. Na ogól sądzę, że na­
leży stworzyć jak najobszerniejszy sposób wy­
bierania". Oto poglądy na reformę wyborczą 
Brianda, który uznał tylko, że wybory wedle 
okręgów są niewłaściwe, ale nie oświadczył się 
za żadnym innym systemem głosowania. Pod­
niósł tylko, że mandaty powinny trwać dłużej 
niż 4 la ta  i że z Izby deputowanych podobnie 
jak z Senatu powinna kolejno ustępować jedna 
trzecia część członków

Z dalszych objawów ruchu wyborczego na­
leży wymienić odezwy, wydane przez dwie wiel­
kie frakeye większości rządowej, a mianowicie: 
przez radykałów i przez Związek dcmokratycz- 
no-republikański. Odezwa radykałów, zredago­
wana przez Dubiefa, jest wielce niefortunna i 
spotkała się z ogólną naganą. Wyliczywszy cały 
szereg pożądanych reform, odezwa zwraca się 
do socyalistów, w następujących słowach: „Aże­
by ten program urzeczywistnić, apelujemy do 
wszystkich Francuzów wielkiej rodziny republi­
kańskiej bez względu na odcienie polityczne. 
Wykluczaliśmy zawsze tylko tych, którzy się 
sami wykluczają, przecząc myśli o ojczyźnie." 
To zapewnienie wcale nie przeszkodziło umie­
szczeniu w odezwie takiego pomnikowego fra­
zesu: „Radykali nie ; są stronnictwem w re­

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.

GRA FA L.
Powieść w związku z „Królem Andrzejem".

23 (Oiąg dalszy).

Szafrański cofnął się — lecz tam koło Pau- 
Jiny Bonaparte, przez Ganovę w Venus Vinci- 
trice marmurem przebranej, tańczył wieniec bab, 
przekupek czosnku i oliw'y, starych wiedźm, 
makbetowrskich poczwar.
■ — Heu! Heu! — pokrzykiw ały i tańczyły,

jedna, najszpetniejsza, wskoczyła na leżący 
posąg, rozkraczyła nad nim nogi, i m arm m w a 
piękna, rozpustna siostra cesarza została wstrę­
tnie splamiona. A hufiec bab waryował z ucie­
chy.

Kandelabrami, wazami bronzowemi i czerepa­
mi marmurów rozszarpano Amore sacro i Amo- 
re profano lycyana.

W  olbrzymiej czwartej sali rzeźb wrzał „bal". 
Na marmurowych stołach w pośrodku, na lwach 
skrzydlatych opartych, siedzieli „muzykanci", 
na  grzebieniach z włosów kobiecych wyjętych 
i wyrwanych grający. Po szklącej mozaice mar­
murowej w deseń kładzionej tańczyły szalone 
pary proletaryatu, a zaś W czarnej wannie ka­
miennej na przodkach postawionej czterech ty ­
grysów, pośród dwóch olbrzymich waz bezcen­
nych, zdarłszy z siebie stanik i koszulę do pa- 
8ft, półobnażona owa wiedźma, która Paulinę

Bonaparte zohydziła, tak t dawała balowa i tań­
com wściekłym piskiem i marmurowym człon­
kiem jakiemuś posągowi odbitym, obrzydliwa, 
potworna, straszna i ohydna.

W sufit zaś, cudnie i bezcennie zdobiony, w 
stiuki i freski dookoła sali; w sceny mitologi­
czne pomiędzy filarami pod gzerosem sufitu i 
w amorów z girlandami kwiatów nad drzwiami 
lecących, strzelano z browningów i rewolwe­
rów.

I nagle Szafrańskiego porwał gniew i obu­
rzenie. I  kijem swoim przez tył babę tańcującą 
w marmurowej wannie przejechał.

Baba jęknęła, a sala zawyła śmiechem.
Evviva! Evviva!
Herkules z Hydrą!
Albowiem baba wyskoczywszy z wanny rzu­

ciła się z paznogciami i marmurowym odłam­
kiem w dłoni na Szafrańskiego.

Szafrański powitał ją  krzyżem kawaleryjskim, 
z prawa w lewo, bo i  w kawaleryi sługiwał, 
poczem piorunująco dał jej kwartę w łeb. Babę 
zgłuszył i na posadzkę zwalił.

— W iw a t! Wiwat Polak ! Niech żyje Pol­
ska! — huknęli ci, co Szafrańskiego znali, a 
za nimi tłum.

W  mgnieniu oka Szafrański znalazł się na 
barkach kilkunastu ludzi.

— Trymfator! Tryumfator! Pogromca hydry 
lernejskiej! — wrzeszczał jakiś intelligent zre­
woltowany.

Ale tłum był głodny i chciał rabować — Na 
sklepy! Jeść! Pić! — krzyknięto i poczęto tłum­
nie, w natłoku, opuszczać ruinę pałacu Bor- 
ghesych.

Wypadli. Szafrański nie poszedł za nimi.
Poszedł on do sali, w któiej nietknięta, a ty l­

ko splamiona na marmurowej, miękkiej sofie i 
miękkiej poduszce, w lubieżnej pozie wsparta 
na jęku, do pół naga leżała Paulina Bonaparte 
Canovy, i nie widząc nigdzie szmaty, wyciągnął 
własną czerwoną w białe szerokie kraty  chustkę 
z tylnej kieszeni surduta i obtaił posąg.

— Paulina Bonaparte — mruczał — siostra 
cesarza... Jego, który światem - trząsł, a pod 
Sommo-Sierra rzekł: je vous reconnais pour la 
plus brave cayallerie du monde; któremu w śnie­
gach Rosyi polscy żołnierze krzyczeli wif lam- 
perer! i który pod Lipskiem powierzył armię 
honorowi Polaków... Szafrański oczyścił jego 
siostrę... Napoleona...

I  wyszedł wolno z pośród gehenny zniszcze­
nia do parku, ska4d tłum walił się w miasto jeść 
i rabować.

Mieczysław Gwoździk z bijącem sercem stał 
w szeregu. Powstał świt promienny i jasny, a 
nieopodal na złotogniadym wierzchowcu wśród 
jenerałów i oficerów sztabowych stał on, wódz 
uwielbiany, przywołany z za morza w potrzebie, 
Zbignie-w Polan. Stał spokojny, z tw arzą jakby 
z marmuru ciętą, wśród wszystkich magnatów, 
jacy go pod kapeluszami i czapkami oficerskie- 
mi otaczali, pan.

Powstał wielki dzień.
Z północy, wschodu i zachodu zwiozły pocią­

gi nad Dunaj olbrzymią armię, która zatrzymać 
miała zwycięzki pochód zjednoczonych Słowian 
pod węgierską stolicę. Nie bronić Buda-Pesztu, 
ale wstępnym bojem w nieograniczonej pysze i

publice, ale republiką samą." To chyba już 
trąci maniactwem. To też nawet część prasy 
radykalnej wystąpiła przeciwko odezwie. Wspo­
mniany frazes został przez „Petite Repnbliąue" 
nazwany trafnie „ciasnem sekciarstwem".

1 Odezwa Związku demokratyczno-republikań- 
skiego, któremu przewodniczy Adolf Carnot, a 
który zawsze idzie z radykałami, rozpoczyna 
się hasłem, wypowiedzianera przy założeniu 
Związku: „Repnblika będzie reformatorską, albo 
wcale nie będzie istnieć". Następnie podnosi 
odezwa Związku solidarność swoją z większo­
ścią Izby, rządzącą od roku 1906. Wyliczywszy 
nieunikniony szereg reform „ad nsum" wybor­
ców, kończy się odezwa następującym znamien­
nym zwrotem: „Ale na każdy sposób trzeba 
usunąć z parlamentu przewrócone głowy, ludzi 
niezdolnych, utopistów i gwałtowników. Oby­
watele odmówić muszą swoich głosów zarówno 
rewolucyjnym socjalistom, jak reakcyjnym i 
klerykalnym kandydatom". Ponieważ rewolu- 
cyjność jest pojęciem bardzo obszernera i ela- 
stycznem, więc Związek demokratyezno-republi- 
kański wyklucza widocznie wogóle współdzia­
łanie z socjalistami. - *•

• Sensacyjne wprost artykuły ogłasza półurzę- 
dowy „Temps" pod tytułem „Listy z prowincja", 
których autor wnieraiłosierny sposób cbłoszcze obe­
cny parlamentaryzm. W jednym z ostatnich artyku­
łów podnosi autor zaizut, że deputowani wpły­
wają w sposób bezwarunkowo niedopuszczalny 
na rz?td, na władze, naw et na sądy. — „Nasza 
Izba deputowanych — czytamy tam — jest 
wzorem zgromadzenia, które zagarnęło zarówno 
władzę prawodawczą, jak wykonawczą. W yko­
nuje władzę absolutną i najgorszą ze wszyst­
kich, bo władzę oligarchii. — Ażeby tema zapo- 
biedz, teoretycy parlamentarni utworzyli prze­
ciwwagę w możliwości rozwiązania parlamentu 
niebezpiecznego. Rozum i doświadczenie uzasa­
dniają ten środek". Autor „Listów" twierdzi, 
że do rozwiązania Izby należy się uciekać nie­
tylko w razie przesilenia, lecz także we wszyst­
kich ważnych kwestyach, o których powinien 
kraj rozstrzygać. Tak bywa w Anglii — ale 
co do Francyi, wątpi autor, ażeby usłuchano 
jego rady.

Ozy te artykuły mają być groźbą pod adre­
sem obecnej Izby ? Trudno to przypuścić, gdyż 
wybory wkrótce się rozpoczną i dadzą za k r k a  
tygodni nowy parlament. Upomnieaio 'je s t wi 
docznie skierowane do przyszłej Izby i ma ją  
przesfrzedz przed nadużywaniem swojej siły .

Konkurs su pian Kialki^s Kraków.
II. %

Najbardziej pomysłowym projektem z działu 
pierwszego, t. j. • ideowym, jest bezsprzecznie 
praca zbiorowa pp. Wojtyczki, Wyczyńskiego, 
Stryjeńskiego, Ekiciskiego i Czajkowskiego, od­
znaczona pierwszą nagrodą. Jeśli stanie się na 
stanowisku, że konkurs powinien dać prace 
czysto-ideowe, to projekt ten na pierwszą na­
gi odę bez wątpienia zasłużył. Projekt ten musi 
każdego z widzów nie tylko przychylnie uspo­
sobić, ale wprost podbić rozumnem rozłożeniem 
mas, praktycznym podziałem dzielnic, dobrą pro- 
jekcyą komunikacyj, a przedewszystkiem na 
wielką skalę i z rozmacham artystycznym ugru­
powaniem części składowych Wielkiego K ra­
kowa.

Mamy tedy w projekcie tym bardzo szeroki 
pierścień drugich ’ plantacyj, które, biegnąc 
wzdłuż kolei obwodowej na grantach pofortecz- 
nych, podchodzą pod tory kolei północnej i 
okoliwszy cały Kraków od północy za cmenta­
rzom rakowickim, przecinają Grzegórzki, opie­
rając się tamże o zaprojektowany park ludowy 
i przecinają mostem Wisłą, aby w dalszym ciągu

bncie zgnieść wojsko słowiańskie, a potem za­
lać Kroacyę, Dalmacyę, Bośnię, B nłgaryęi sprzy­
mierzoną Rumunię postanowiono nad Szprewą. 
Od Bałtyku, Warty, Odry, Elby, Mozeli, Renu, 
od Wisły , i  Dunaju zwalili się Niemcy 
wśród głośnych tryumfujących naprzód śpiewów 
„Deutchland! Deutsclilaud ueberalles!" i walili 
się w umajonych zielenią wiosenną hełmach i 
czapkach za Raab między wzgórza oparte o 
Mur i Jezioro Błotne. Tam zakroczyć mieli dro­
gę od Zairrzebia ku Pesztowi wiodącą.

Z bijącem sercem stał Mieczysław Gwoździk 
w szeregu. '

Tam, w Krakowie, przy ulicy Krupniczej 
majster Palonek w rozchełstanej koszuli, z roz­
czochranym żółtym włosem i w opadających 
spodniach krajał ubrania „dla panów z agrono­
mii i jednego majętnego Żyda,^ co miał sklep, 
bo się Żydzi do niego rzucili", i narzekał, że mu 
taki „dobry i ućciwy" robotnik ubył. On zaś, 
Mieczysław Gwoździk, napisawszy list do matki 
z pożegnaniem, odlożjJ naparstek i nożyce i w 
róż.ny śjrosób przemycił się poza linie graniczne 
do obozu Polana.

Strzelano za nim, ale uciekł. -
I  przystał na ochotnika. Wcielono go do 

trzeciego pułku piechoty, drugiego batalionu 
pierwszej kompanii. W mig nauczył się tyle, 
ile trzeba było umieć, aby słuchać, strzelać, za­
bijać i zginąć.
, Żołnierze nie mówili o niczem innem tylko 

o świeżo przez rząd republiki mianowanym wo­
dzu naczelnym Polanie. Zawezwano go z Ame­
ryki na czas wojny — nie ufano mu, ale me 
było go kim zastąpić. Na statku angielskim.

przeprowadzić plantacye przez Podgórze i złą': 
czyć je z drogą bulwarową, biegnącą od Wilgi 
wzdłuż brzegu Wisły na Dębnikach.

Te plantacye, gdyby mogły być w ten spo­
sób stworzone, miałyby wielkie znaczenie ko­
munikacyjne, zbliżyłyby bowiem obecne przed­
mieścia do siebie i złączyłyby je z sobą w or­
ganiczną całość. Możnaby dziś dyskutować je­
szcze nad tem, jak  szerokie mają być owe 
plantacye, można nawet ze względów technicz­
nych przesunąć kierunek projektowanych plan­
tacyj w kierunku północnym i wschodnim, ale 
należy przyjąć zdrową zasadę, jaką autorowie 
przyjmują, aby około Krakowa stworzyć sze­
roką arteryę komunikacyjną i to w zamknię- 
tem kole.

Podział przedm ieść. na dzielnice jest obmy­
ślony trafnie i zgodnie z lokalnymi warunkami. 
Dębniki zabudowywują autorowie budynkami o 
systemie zwartym, narzucając na nie bardzo 
malowniczo pojętą sieć komunikacyj, tak  samo 
proponują zabudować systemem zwartym Pół- 
wsie Zwierzynieckie i kończą tę dzielnicę bar­
dzo efektownym prospektem, który w foimie 
60 m. szerokiej ulicy biegnie w osi ulicy Wol­
skiej w prostym kierunku ku kopcowi Ko­
ściuszki. Prawy brzeg zregulowanej Rudawy 
opasują szeregiem will, które rozmieszczają u 
stóp pagórkowatego tamże terenu. ~

Reszta Błoń pozostaje między projektowanym 
prospektem a parkiem dra Jo idana niezabudo­
wana. Są one jednak poprzecinane kilkoma 
ulicami odrzewionemi w formie alei parkowych 
co ma i pod względem artystycznym jak  również 
praktycznym wielkie znaczenie. Dzisiejsze Bło­
nia są przestrzenią wielką, ale monotonną, bez 
jednego drzewka, które dawałoby cień; przez 
przecięcie tychże kilku parkowemi aleami, nada 
się im wiele uroku, pomimo tego pozostaną 
jeszcze między tymi aleami wielkie słońcem za­
lane przestrzenie w formie łąk. To są momenty 
z puuktu widzenia artystycznego, które mĄą 
w sobie także i cel praktyczny, albowiem owe 
aleje stw arzają najkrótsze połączenie między 
Zwierzyńcem a Czarną Wsią.

P ark  Jordana ma być powiększony i to 
kosztem gruutów pofortecznych, zaś tor wyści­
gowy przeznaczają autorzy na wytworzenie 
olbrzymiej dzielnicy will, dworków i t. p., które 
tam rozsiane na zaacznej przestrzeni grupować 
się będą około siatki nlic, założonych malowni­
czo, a jednak praktycznie projektowanych dla 
Lego rodzaju dzielnic. Jednym z najebarakte- 
rystyc-zniejszych momentów w tym _ projekcie 
jest wielki rozmach zaprojektowania dzielnicy 
willowej w formie olbrzymiego półkola, którego 
początek leży na obecnym torze wyścigowym, 
i biegnąc „Kawiorami" przez Łobzów obok 
szkoły kadeckiej, skręca stąd ku miastu wzdłuż 
obu brzegów Młynówki królewskiej i kończy 
się na gruntach pofortecznych obok Modrzejówki. 
Założenie tego półkola dzielnicy willowej, która 
w Łobzowie rozszerza sie na znaczne teryto- 
ryum o tyle, o ile zakaz budowy pozwala, jest 
pomysłem kapitalnym, którego wartość podnosi 
jeszcze efektowna siatka ulic na obecnym torze 
wyścigowym zaprojektowana i to na sposób 
francuski, zaś od północy zużycie istniejącej 
młynówki jako pysznego sztafażu do skompono­
wania malowniczych grup dzielnicy willowej.

Cała przestrzeń między owem półkolem will 
obejmująca Czarną Wieś i Wieś Narodową, po­
dzieloną jest na bloki do zabudowania systemem 
zwartym, a to z powodu, że są to grunta droż­
sze, a zatem nadawać się mogą tylko na bu­
dowle zwarte. Staną tam tedy kamienice 2 i 3 
piętrowe przy projektowanych drogach organi­
cznie z sobą związanych i mających również 
najprostszą komunikacyę ze starym Krakowem, 
z którego ulicami tworzą nierozerwalną całość, 
gdyż swe główne arterye komunikacyjne na­
wiązują do istniejących ulic Krakowa. ■ UiL. J

rzuciwszy budowę mostu, przy której jako fa­
chowy inżynier był zajęty, przybył.

Ten sam; silny, smukły, wyniosły i rozkazu­
jący. Nię dano mu szarży, gdyż stopień jego za 
króli# “Andrzeja był zaledwie kapitańskim, ale 
zamianowano na czas wojny naczelnym wodzem, 
wiedząc, że ten człowiek, albo zginie, albo zwj-- 
cięży, ale się nie cofnie, ani nie zlęknie. Nie w 
ideaęh Polana kładziono nadzieję o tem, że nie 
miał idei, przekonał, ale znano jego imperatyw 
wewnętrzny walki, jego żądzę boja i zwycię­
żania. ■*

— Weźmy go — wolał w Spalacie adwokat 
Jowanowic *), członek rządu republiki południo­
wo słowiańskiej — bo gotów przyjść i stanąć 
przeciw nam... Jem u jest wszystko jedno z kim, 
byle się bił, byle dowodził i dążył przed siebie 
na czele... * -*

Polan przyjechał, a wojsko przyjęło go z en­
tuzjazmem, pomne zwycięztw uprzednich, « 

Po raz pierwszy, dygocąc pod mundurem, 
ochotnik Gwoździk, czeladnik krawiecki od maj­
stra  Palonka z Krakowa, patrzał na pogromcę 
Włochów pod W enecyą i Cattaro, jak  na zło­
togniadym wierzchowcu słuchał raportów zda­
wanych mu przez nocne rekonnessanse.

Była potem chwila rozmowy z generałami. 
Gwoździk gapił się na Polana, nie widział nao­
koło siebie nic. Polan skręcił konia i począł od­
jeżdżać w głąb, sztab za Dim, wtem, jak kuła 
w ucho, rozległ się nad Gwoździkiem głos ka­
pitana: Baczność! Marsz! (& d. n.)

*) „Król Andrzej".
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Cała ta  dzielnica, mająca charakter osobne­
go miasta z rynkiem w środku, którego niere- 
gularność form umożebnia wydobycie interesu­
jących architektonicznych efektów, podzieloną 
jest na 2 połowy szerokiemi trzeciemi planta 
cyami, które, biorąc swój początek w parku 
Tordana, biegną w prostym kierunku ku północy 
podchodzą pod tory kolei północnej i w górze 
opierają się o rzeczką Białuchę, biegiem tej 
rzeczki skręcają ku wschodowi, skąd przez Ol­
szę i Grzegórzki wielkim promieniem kończą 
się nad brzegiem Wisły.

Dzielnica handlowo-przemysłowa zgrupowaną 
jest obok przyszłego dworca kolejowego, dziel­
nice rękodzielnicze dla mniejszych zakładów 
przemysłowych przerzucają autorzy na Grze­
górzki i częściowo na Dębniki, zaś dzielnicę 
wielkich fabryk sytuują około stacyi Podgórze 
Bonarka i w Ludwinowie, w końcu dla dziel­
nicy tanich mieszkań przeznaczają 3 kompleksy, 
t. j. I  za stacyą kolejową, I I  na Grzegórzkach, 
II I  na Dębnikach.

W  projektowanych dzielnicach nwzględnione 
są place publiczne i targowe w należyty spo­
sób, jak  również przewidziane są miejsca na 
budynki użyteczności publicznej w różnych 
punktach przyszłego miasta'. To są momenty, 
które owemu planowi nadają pierwszorzędną 
wartość, niestety jednak jako plan ideowy nie 
zupełnie da się on zrealizować, względnie mimo 
najdalej idących usiłowań wykonać, albowiem 
prz schodzi możność finansową gminy. „ a

Jako  plan ideowy nie liczy on się z istnie- 
jącemi domami i ulicami w Czarnej Wsi i Wsi 
Narodowej, zatrzymując główne arterye komu­
nikacyjne i część bocznych, inne ulice kasuje, 
projektuje zburzenie szeregu domów i wytycze­
nie ulic w nowym kierunku. Tę zasadę wpro­
wadzają autorzy i w inne dzielnice miasta, a 
najbardziej dają folgę estetycznym względom, 
zakładając po obu brzegach skanalizowanej W i­
sły dzielnice willowe. — Aby ten cel osiągnąć, 
trzebaby kilkadziesiąt domów piętrowych na 
Dębnikach zakupić i zburzyć, zaś w Krakowie 
przez założenie dzielnicy willowej od zamku 
wzdłuż brzegu Wisły aż do ulicy Krakowskiej 
uniemożebniłoby się stworzenie na tem miejscu 
dzielnicy portowo-przemysłowej, gdyż nad ska­
nalizowaną W isłą wytworzą się grunta najdroż­
sze, które siłą faktów muszą być przeznaczone 
na składy, magazyny, ładownie i to po obu 
brzegach — przeto w tem miejscu zakładanie 
choćby tak uroczego wieńca will, jak go auto­
rzy projektują, nie może mieć absolutnie miej­
sca.

Drugi pomysł pod względem ideowym także 
bardzo szczęśliwy, nie wytrzymuje również pró­
by twardej rzeczywistości. Je s t to zaprojekto­
wanie drugich plant i innych placów na grun­
tach pofortecznych w ten sposób, że zaledwie 
jedna dziesiąta część tych gruntów do zabudo­
wania została przeznaczoną. Pojmuję zupełnie 
intenćye autorów i teoretycznie akceptuję je 
bez żadnych zastrzeżeń — nie sądzę jednak, 
aby gmina była w możności grunta pofortecz- 
ne, które obiegają miasto półkolem — prze­
znaczyć wyłącznie prawie na plantacye i pła­
ca. — W szak grunta te ze względu na bliskość 
od miasta są bardzo wartościowe — posiadają 
nadto przywilej, że każdy dom, na nich posta- 
wiony, korzystać będzie z 18-letniego uwolnie­
nia od podatków, a zatem trudno zgodzić się 
% myślą, aby tam urządzać szerokie nowe plan­
tacye w tej rozległości, jaką posiadają stare.

Nie chcę przez to powiedzieć, aby nie nale­
żało tam stworzyć szerokiej zadrzewionej drogi 
bulwarowej, ale jeśli Wiedeń ma swoją King- 
strasse 57 m. szeroką, Kopenhaga 50 m. szero­
kości, Berlin ma „Unter den Linden** 58 m. 
szerokie, -Bruksela sw e' urocze Boulevard dn 
Midi 60 m. szerokie, Hamburg swą Esplanadę 
46 a .  szeroką, eo niepotrzeba zwracać oczu na 
Av«nae deą Champs — Elysóes w Paryżu, któ­
ra  przy swej szerokości 80 m. ma inny cha­
rakter, niż te plantacye, jakie na miejscu obec­
nej linii cyrkumwalacyjnej pragnęlibyśmy po­
jadać. Z pociągających swym założeniem i uro­

kiem, projektowanych plantacyj i placów na 
grantach pofortecznych, musi gmina wiele wy­
rzec się .i zastosować je do wiele skromniejszych 
rozmiarów, aby połączyć przyjemne z pożytecz- 
pem i aby równowagę finansową utrzymać. — 
Trzeci zarzut, jaki jeszcze należy projektowi 
uczynić, jest ten, że z punktu gospodarki graia- 
nęj projekt nadmiernie wyposaża część zacho- 
ło ią  Krakowa, ze szkodą części północnej i 
wschodniej, a stwarzając na zachodzie za wiele 
aieieni, spacerów, wspaniałych dróg i t. d. krzyw­
dzi inne dzielnice, pozostawia je  w dusznej at­
mosferze przez pozostawienie im niedostatecznej 
Hoćci ogrodów i zieleni. Tego rodzaju zarzuty, 
jakie poprzednio podniosłem, nie zmniejszają w 
niczem wartości planu ideowego jako takiego — 
yszak teorya jest podstawą praktyki, tak samo 
plhn ideowy musi być podstawą planu wyko­
nawczego — szkoda tylko, że wiele pomysłów 
z czysto finansowych warunków gospodarki 
ffR-jskiej, nie będzie mogło być urzeczywistnio­
nych, gdyż inaczej mielibyśmy wielki Kraków, 
jako miasto przedziwnej piękności.

Jan L . Peroś.

Aetor-tadyta.
Przed sądem ławniczym w Charłottenburgu ro­

zegrał się proces, który nie tylko w Niemczech, 
ale ta k ie  ma granicą wywołał sensacyę znpełnie 
uzasadnioną. Karol May, jeden z najpoczytniejszych 
autorów, piszących dla młodzieży, który przez d łu ­
gi oaąe górował nad wszystkimi swoim współza­
wodnikami i dotąd jeszcze należy do ulubieńców 
młodzieży niemieckiej, zaś w tłómaezeniach dobrze 
jest znany również młodzieży polskiej —  otóż ten 
antor tak  nadzwyczajnie popularny wystąpił wobec 
■ądu jako oskarżyoiel przeciwko jednemu ze swoich 
rzekomych oszczerców. Ale sąd uwolnił oszczercę 
od winy, a  w ten sposób oskarżyciel s ta ł się ska­
lanym.

Przeciwko Mayowi jnż od dłuższego czasu wy­
stępowali wybitni Indzie, którzy mu zarzucali, że 
Jziała njemnie na młodzież, gdyż pisma jego bru­
taln ie podniecają wyobraźnię nieletnich czytelni­
ków. May, który karyerę autorską rozpoczą krwa- 
wemi „romansami** kolporterskiemi, nie wyrzekł się 
na wy czek swoich, pisząc opowieści dla młodzieży. 
Ale walka przeciwko niemu odniosła tylko ten sku- 
cek, że książki jego usunięto z bibliotek szkolnych. 
Młodzież pozostała mu nadal w ierną i dzisiaj, po 
lenzacyjnym procesie, który odsłonił bajeczne wprost 
aw antury z jego życia, jeszcze nie chce wierzyć

tym wszystkim zarzutom. A na n iektórą nmysły, 
;o właśnie aw anturnicze życie tem silniej oddziała 
i otoczy postać antora nimbem pewnej roman- 
tyczności. ł

Tym, którego May oskarżył jako oszczercę, a 
:tóry Maya zdemaskował na podstawie urzędowych 

dokumentów i zeznań świadków, był Lebius, publi­
cysta i sekretarz tak  zwanych „żółtych związków 
robotniczych**, które są przeciwstawieniem związ­
ków socyaiistycznych. Lebius na podstawie powyż­
szych dat przedstawił w następujący sposób „cur­
riculum ritae** antora-bandyty:

May jest synem akuszerki z Hohenstein z E rnst- 
thai. Uczęszczał do seminaryum nauczycielskiego w 
Waldenbnrgu, skąd go wypędzono z powoda k ra ­
dzieży. Doniesienia sądowego zaniechano naówczas. 
Później ukończył May inne seminaryum i został 
nauczycielem. Na święta wielkanocne przywiózł 
ojcn w upominku zegarek i cygarniczkę piankową, 
które, jak  się później okazało, ukradł swojemu go­
spodarzowi. Za tę  kradzież został May skazany na 
6 tygodni więzienia. Odzyskawszy wolność, skradł 
pewnemu kowalowi 50 wytrychów i rozmaite na­
rzędzia, przydane do włamywań. Odtąd żył tylko 
z kradzieży, aż go wreszcie przychwycono i ska­
zano na 4  la ta  więzienia. Tn wykształcił się we 
wszystkich sztuczkach złodziejskich, któremi się 
później bardzo zręcznie posługiwał.

Opuściwszy więzienie, popełnił cały szereg k ra­
dzieży, a widząc, że ma grozi więzienie, uciekł 
w r. 1869 do gór Kruszcowych i krył się w tam ­
tejszych lasach w okolicy Hohenstein. T utaj zna­
lazł swojego dawnego towarzysza ze szkoły indo­
wej, Ludwika Kriigla, który uciekł z wojska i tu ­
łał się po lasach. Kriigel, który z kasy pułkowej 
ukradł 100 talarów, postanowił do spółki z Mayem 
założyć bandę rozbójniczą. Za przywódcę jej był 
May powszechnie uważany. Za pomocą skradzionego 
płótna i mchu „wytapetowali** grotę, położoną w 
lesie pomiędzy Griinthal a Langenberg i w niej 
mieszkała wygodnie cała banda, Dapadając na prze­
chodniów, zwłaszcza na kobiety, idące do miast na 
targi. Na potwierdzenie tych faktów podał Lebias 
cały szereg świadków i dokładne ich adresy.

Skutkiem tych napadów opustoszały targ i miej­
skie, co spowodowało władze do urządzenia obławy 
na bandytów. W zięły w niej udział obok oddziała 
wojska straż ogniowa z Hohenstein i towarzystwo 
gimnastyczne z Ernstthal. W yłapano wszystkich 
oprócz Maya i Kriigla. Obaj wymknęli się dzięki 
pomysłowości Maya. Pomiędzy wielu skradzionemi 
rzeczami znajdował się także całkowity mnudnr 
z czapką dozorcy więziennego. May ubrał się w ten 
mundur, skrępował Kruglowi ręce na placach i pę­
dził go przed sobą, jako zbiegłego złoczyńcę. W  ten 
sposób obaj bez przeszkody wydostali się z obła­
wy i przeszli przez łańcuch posterunków wojsko­
wych. Podczas drogiej obławy uciekli obaj zręcznie 
przed konnymi żandarmami w ten sposób, że gdy 
ich żandarmi znaleźli w gospodzie wiejskiej, oni 
wyskoczyli oknem i na koniach żandarmów, przy­
wiązanych do płota, umknęli. Na te okoliczności 
przytoczył Lebius dwóch świadków, a mianowicie 
pastora Laubego z Drezna i panią Kiesow z Ho­
henstein.

Wyrafinowanego oszustwa dopuścili się May i 
Krugei, gdy przebywali w okolicy Altenburga, prze­
brani za geometrów. W ymierzali naówczas trasę 
rzekomej kolei, wiodąc ją  o ile możności przez 
obejścia chłopskie i dowodząc, że budynki zostaną 
zbnrzone. P rzerażeni chłopi płacili sowite łapówki 
za przesunięcie trasy. Popełnili następnie długi 
szereg dalszych oszustw, aż wreszcie uciekli do 
Włoch. Ałe w Medyolanie May zachorował ciężko i 
wtedy Kriigel powrócił do Niemiec. Schwytany, zo­
sta ł skazany na 6 la t więzienia, z którego zdołał 
jednakże uciec. Ale ujęto go ponownie i skazano 
na 2 2 1/2 roku więzienia. Kriigel został w r. 1877 
ułaskawiony i pracował uczciwie jako robotnik le­
śny aż do r. 1908, w którym umarł. Nareszcie i 
May dostał się w ręce sądu, który go skazał na 
4  la ta  więzienia. May odsiadywał tę  karę od 3 
maja 1870 r. do 2 maja 1874 w W7aldheimie.

W yszedłszy z więzienia, postanowił May pisać 
sensacyjne powieści na tle swoich wspomnień ban­
dyckich. Zarabiał z początku bardzo mało, a do- 
ehody jego wzrosły dopiero od czasu, gdy księgar­
nia P usteta  w Regensburgu zamówiła u niego po­
bożne opowieści podróżnicze. May pisał równocze­
śnie te  moralne książki i pornograficzno-sensacyjne 
„romanse**. Złoto zaczęło się sypać, gdy owe opo­
wiadania zostały wydane osobno w książkach i gdy 
May zaczął piBać opowiadania dla młodzieży. May, 
jako antor, pozyskawszy pieniądze i sławę, pozy- 
Bkał przyjaźń wielu arystokratów, a listowne sto­
sunki ntrzymywali z nim naw et członkowie panu­
jących domów.
. Sąd, wysłuchawszy wywodów Lebiusa i zbadaw­

szy przedłożone przez niego dowody, uwolnił go 
od winy oszczerstwa, stwierdziwszy, że dowód 
prawdy co do wszystkich zarzutów został przepro­
wadzony. Do wielu zresztą kradzieży i napadów 
bandyckich - May sam się przyznał. Co się tyczy 
zarzutu, że May jest plagiatorem i wprost rabował 
cudze opisy, to wyrok sądowy powiada, że „pod 
względem literackim  nie je s t on oez zarzutu**. Zo­
baczymy, na jakie pomysły wpadnie teraz May po 
tym druzgoczącym wyrokn.

K r o n i k a .
K r c k ó w ,  15 kwietnia.

‘ **
Wiec lekarski. Wiec, zwołany przez Izbę lekar­

ską zachodnio-galicyjską, odbędzie się w K r a t o -  
w i e dnia 30 kw ietnia o godzinie 5 w Dorna le­
karskim. Przedmiotem oorad będzie r z ą d o w y  
p r o j e k t  n b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o .  
W  oznajmieniu o wiecu ogłasza Izba: „Sprawa ta  
jest dla całego stanu lekarskiego tak  ważna, że 
Izba lekarska zachód, gal. uznała za konieczne od­
wołać się do ogółu lekarzy do niej przynależnych, 
po raz pierwszy wprowadzając w życie przewidzia­
ne regulaminem Izb walne zgromadzenienie (wiec) 
lekarzy. Zapraszając wszystkich kolegów na to zgro­
madzenie, oczekuje Izba jak  najliczniejszego udziału 
i spodziewa się, że także koledzy z poza Krakowa 
będą na tym wiecu mieć licznych przedstawicieli. 

Ciągnienie pożyczki ra. Krakowa. —  W  dniu
1 maja b. r. odbędzie się w sali Rady miejskiej
2 ciągnienie pożyczki m. Krakowa na 20,600.000 
koron. W yciągniętych będzie 27 sztnk obligaoyj, 
w tern 12 sztuk seryi A po 200  koron; 5 sztnk 
seryi B po 1 .000 koron; 6 sztuk seryi C po 2.000 
koron; 2 sztuki seryi D po 5.000 koron i 2 sztnki 
seryi E po 10.000 koron. ^

Uroczystości grunwaldzkie. Na odbyć się ma­
jące w lipcu b. r. uroczystości grunwaldzkie w 
Krakowie, bocheńska Rada powiatowa na swojem

ostatniem posiedzenia aohwaliła wyasygnować 200  
koron.

Z tea tru  miejskiego. Znakomita komedya Za 
polskiej: „Moralność pani Dnłskiej** grana będzie 
w niedzielę po południu po raż dwudziesty szósty. 
Rolę Meli wykona po raz pierwszy pani Jarszew s- 
ska. Pozostałe role g rają  pp.: Słubicka, W ęgrzyno­
wa, Modzelewska, Mielnicka, Janiczowna, Jednowski 
i Leszczyński.

„Kiedy młode wino kwitnie** grane będzie po 
raz dragi w niedzielę wieczorem. Na oba pierwsze 
przedstaw ienia kasa zamawiań rozsprzedała prawie 
wszystkie bilety.

W  poniedziałek nkaże się po raz czwarty kome­
dya T. Konezyńskiego: „Srebrne szczyty**, która 
wśród nowości tegorocznego oryginalnego repertoa- 
ru zdobyła rekord powodzenia na scenach polskich.

T eatr ludowy. Nie wiele nowości oryginalnego 
repertuaru zdobywa sobie takie uznanie i powo­
dzenie, jak  „W śród swoich**. W ieczór wczorajszy 
był najlepszym tego dowodem, gdy publiczność za­
pełniająca te a tr  po brzegi oklaskiwała grę a rty ­
stów i autorkę. „W śród swoich** powtórzone będzie 
dziś i w niedzielę po południa. Dyrekcya przewi­
dując powodzenie nowej operetki „Za oceanem**, 
w ystawiła ją  z wielkim nakładem kosztów i posta­
nowiła grać ją  pięć razy z rzędu. A siły takie, 
jak: J . Brzozowska, Zielińska, Górska, Grabowska, 
Poleński, Turski, Szarkowski, Ja rn iń sk i i inai 
chyba mogą zadecydować o powodzeniu sobotniej 
nowości.

W polskim związku niewiast katolickich (P a ­
łac Spiski I. p.) wygłosi w sobotę 16 b. m. o g. 
4  odczyt p. t. „Orgańizacya młodzieży wiejskiej i 
kobiet**, ks. prof. Franciszek Gołba.

Z resursy  urzędniczej. W  miejsce zapowiedzia­
nej na dzień 16 b. m. operetki, k tórej przedsta­
wienie z powoda nieprzewidzianych trudności te ­
chnicznych się nie odbędzie, dane będą dwie bar­
dzo wesołe komedyjki z francuskiego, a mianowi­
cie: „Pożycz mi swej żony1*, M. Desvallieres’a 
(dwa akty) i 1-aktówka Dreifnssa „On i ona**. —  
Nie wątpimy, że przedstawienie to, w którem bio­
rą  udział najw ybitniejsze siły tea trn  amatorskiego, 
ściągnie liczne, a żądne śmiechu i zabawy grono 
członków Towarzysłwa i zaproszonych gości.

Match footballowy. D nia 17 b. m. odbędzie się 
match footballowy między „Cracovią“ , a „Biel- 
skiem**. Zapowiedź ta  wywołała znaczne zain tere­
sowanie. Świadczy o tem żywy pokup biletów w 
lokalu klubowym przy ulicy Jabłonowskich 1. 18. 
Zainteresowanie wzmożone je s t także nowym skła­
dem drużyny krakowskiej, k tóra została wzmocnioną 
dwoma znakomitymi graczami i w nowym składzie 
przedstaw ia się następująco: Jn st, Miller, Ryszard, 
L ittle, Poznański, Diabac, Czarny, Zabża, Pollak, 
Calder, Lnstgarten . W  klubie bielskim należy zwró­
cić uwagę na dwóch znakomitych graczy w napa­
dzie, t. j. środkowego, p. Steinbocka, i lewego łącz­
nika, p. Chalonpka. , W  obronie lewy p. Heger. 
Match odbędzie się bez względu na pogodę.

Wycieczkę do Ojuowa (furami) w Zielone Świą­
tk i (15 m aja) urządza sekeya wycieczkowa, kra­
kowskiego OgniBka nauczycielskiego. Koszta wycie­
czki, obejmujące opłato furmanek, rogatek, wstęp 
do grot ojcowskich, obiad, legitymacye i odznaki 
wynoszą 6 kor. na osobę. Zgłoszenia do 5 maja 
przyjm uje i informacyj udziela p. Jan  Dziedzic, 
w biurze Ogniska naucz. (Kanonicza 19) między 
6 a 7 wieczór każdego dnia z wyjątkiem świąt. 
Na pisemną odpowiedź należy dołączyć markę.

Niemczyzna na poczcie. Piszą nam z m iasta: 
Zarząd poczt nie dość, że rozesłał spis abonentów 
telefonicznych n a^  t-A ęieżący _w  kw ietnia, nadto 
załączył formularz do pokwitowania, wydrukowany 
w języku niemieckim! Czy jesteśmy w B erlin ie?! 

Stosunki bezpieczeństwa w Dębnikach. Re
dakeya naszego dzienuika proszoną je st o podnie­
sienie okropnych stosunków, jakie obecnie panują 
w Dębnikach. G rasują tam bezkarnie szumowiny 
społeczeństwa, przed których wybrykami n ik t u- 
strzedz się nie może. Przed włączeniem Dępnik do 
W ielkiego Krakowa sprawowało tam  służbę bez­
pieczeństwa dwóch poiicyantów gminnych wespół 
z posterunkiem żandarm eryi; pod ochroną ich było 
więc możliwie znośnie. Obecnie po przyłączeniu do 
Krakowa stosunki bezpieczeństwa zam iast polep­
szyć się, znacznie się pogorszyły. Nie ma żadnej 
ochrony przed bezczelnymi wyrostkami, którzy 
dniami całymi, wieczorami i nocą przeciągają bez­
karnie przez tę dzielnicę hałasując, bijąc się, rzu ­
cając na siebie i na przechodniów kamieniami, 
wybijając szyby spokojnym mieszkańcom i insultu- 
jąc ich wieczorem i nocą, zakradając się do mie­
szkań. S tarsi kompanioni p iją  we dnie i wieczora­
mi głównie u p. Tillesa i w propinacyjnym wy­
szynku, gdzie podochoceni i pijani burdy różne 
wyprawiają, m altretując spokojnych mieszkańców. 
Pomimo tych smutnych stosunków, urągających 
wszelkiemu prawn, niema nikogo, któryby się za­
ją ł przywróceniem spokoju i porządku w mieście, 
gdyż jedyny tu  urzędujący cywilny agent policyj­
ny rozedrzeć się nie może, tembardziej, że niema 
żołnierzy policyjnych. Natychmiastowe zarządzenia 
są konieczne, zanim służba policyjna normalnie 
fungująca wejdzie w życie. Dniem i nocą powinno 
przynajmniej trzech żołnierzy policyjnych pełnić 
służbę: jedon koło propinacyi p. T illesa, drugi w 
rynku, a  trzeci patrolując ulicami m iasta; oprócz 
tego w nocy pod komendą cywilnego agenta poli­
cyjnego powinno dwóch żołnierzy policyjnych pa 
trolować ulicami miasta.

Obłą any morderca. Policya aresztowała wczo­
ra j w Krakowie 36-letniego Józefa Gelesza, który 
przed rokiem zamordował i obrabował na drodze 
pod Gdowem robotnika z browaru p. Goetza. Pod- 
ozas dochodzeń policyjnych i sądowych wyszło na 
jaw, że Golesz ma już na sumieniu kilka zbrodni, 
których dopuścił się w różnych miejscach i w ró­
żnych odstępach czasn. Gelesz, badany przez są­
dowych lekarzy, został uznany za umysłowo cho­
rego i umieszczony w szpitalu dla obłąkanych w 
Kulparkowie. Z zakłada kulparkowskiego zbiegł 
Geiesz w marcu b. r. i przyjechał do Krakowa, 
gdzie się legitymował cudzą książką robotniczą. 
Gelesza umieszczono w aresztach policyjnych pod 
tslegrafem.

Zaginiony. W  Krakowie zaginął niejaki F ran­
ciszek Dziurowicz, 50-letn i umysłowo chory, miesz­
kaniec Sosnowca w Królestwie Polakiem. Dzinro- 
wicz udał się wczoraj wraz ze swoją żoną na 
cm entarz rakowicki i tu  w czasie przechadzki 
gdzieś się zabłąkał, tak że mimo usilnych poszu­
kiwań, nie zdołano’ go odszukać. Osoby, mogące 
□dzielić jakich informacyj o osobie zaginionego, 
zechcą w tej sprawie zgłosić się do krakowskiej 
dyrekcyi policyi.

Kradzież koni. Do krakowskiej dyrekcyi policyi 
doniesiono telegraficznie z Donatkowic w powieoie 
pińezowskim w Królestwie Polakiem, że nieznani 
sprawcy skradli tam  wczoraj pięć koni i umknęli 
prawdopodobnie do Galicyi.

Nieuczciwa 8łuźąca. Policya aresztowała wczo­
ra j w Krakowie niejaką Reginę Tnrczynównę, ro ­
dem z Połonia, która swojemu służbodawcy F ran­
ciszkowi Fabiańczykowi skradła przed kilku dniami 
różne przedmioty domowe, oraz bieliznę, poczem 
zbiegła ze słnżby.

Strzelanina Z pociągu. W czoraj po południu 
z Morawskiej Ostrawy jechał pociągiem do Krako­
wa 21-letni robotnik Stanisław Sukiennik, rodem 
z Lipnicy Murowanej. Między Zabierzowem a Mydl- 
nikami dobył rewolweru i przez okno wystrzelił 
w pole kilka razy ostremi nabojami. —  Podróżni 
widzieli, jak  jakaś kobieta, pracnjąca w polu, po 
jednym ze strzałów  uchwyciła się rękoma za gło­
wę. Nie wiadomo, czy została zranioną, czy też 
uchwyciła się za głowę ze stracha. Lekkomyślnego 
robotnika aresztowała policya na dworcu krakow ­
skim i odstawiła do aresztów policyjnych.

I  kraju*
T. S. L. M inister oświaty ndzielił pierwszej i 

drugiej klasie p r y w a t n e g o  g i m n a z y n m  
r e a l n e g o ,  utrzymywanego przez T. S. L. w B ia -  
ł e j  p r a w  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  na rok szkol­
ny 1909/10 .

T arn ó w , 14 kwietnia, (Z Rady miejskiej. W  spra­
wie obchodu rocznicy 3 maja. W ybory). Na osta­
tniem posiedzeniu Rady m. Tarnow a burm istrz po­
święcił wspomnienie ś. p. Zaklice, radcy miejskie­
mu. Na miejsce ś. p. Zakliki powołany został p. 
Wójcicki.

Następnie burm istrz odczytał pismo W ydziału 
krajowego co do budowy szpitala powszechnego 
i zaciągnąć się mającej na ten cel pożyczki, po­
czem uwiadomił Radę, że ministerstwo zakupiło od 
ks. Sanguszkowej g run t przy ul. św. Marcina na 
t. zw. „morgach** z tem, że miasto uporządkuje 
bruki, chodniki i kanalizację.

Nastąpiła spraw a wynajęcia realności propina- 
eyjuej. W  dyskusji zabierali głos d r Offner, Czaj­
kowski, d r Schtitzer, Margulies, Holzapfel i inni, 
poczem uchwalono przyjąć ofertę ks. Sanguszków 
za 12.000 koron rocznego czynszu na la t 10. 
Z kolei rozdzielono zasiłki z funduszu ś. p. dra 
Feliksa Jarockiego, oraz zamianowano p. Mojżesza 
Lenchtera stałym  adjunktem  budownictwa miejskiego 
II  klasy.

W  dalszym oiągn uchwalono na Dom Polski 
w Ostrawie Morawskiej datek 50 koron, na pogo­
rzelców w Rybotynaoh (powiat dobromilski) 50  kor., 
na budowę kościółka w Zamalińcach 25 kor., na 
budowę pomnika Franciszka Smolki we Lwowie 
100 kor., na koszta urządzenia odczytów uniwer­
sytetu im. Mickiewicza w Tarnowie 100 kor. P rzy­
jęto oferty pp. dra P ilzera i F lulira w sprawie 
odstąpienia gruntów na regulacyę ul. Pocztowej, 
nadto wypłacono funduszowi ubogich zasiłek w kwo­
cie 2000  kor.

W  sprawie obchodu rocznicy konstytucyi 3 m aja 
zebrali się w lokalu T. S. L. delegaci wszystkich 
towarzystw  tarnowskich. Uchwalono przesunąć uro­
czystość na 5 maja, samą zaś uroczystość ująć w 
następujące ram y: Rano uda się z pod „Sokoła** 
pochód do kościoła XX. M isjonarzy, gdzie odbędzie 
się nabożeństwo, podczas którego kazanie wygłosi 
ks. kan. Górka; stąd pochód uda się pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie zostaną odśpiewane narodowe 
pieśni. Wieczorem odbędzie się uroczysty wieczór 
staraniem  towarzystw : część muzykaluo-wokalną 
obejmie Towarzystwo muzyczne, o prelegentów 
i dekiamacyę postara się T. S. L., jednoaktówkę 
wy3tawi kółko am atorskie "„Sokoła**. Celem ustale­
nia szczegółów wybrano komitet, w skład którego 
weszli: dr T ertil jako przewodniczący, dyr. Jaglarz, 
prof. Skoczylas, ks. Górka, Majewski, Robaezowski 
i prof. W ierzbicki.

W czoraj odbyło się w sali „Gwiazdy** zebranie 
chrześcijańskich wyborców do Rady miejskiej z I II  
koła. Po ożywionej dysknsyi uchwalono kandyda­
tury: ks. infułata Walczyńskiego, Kościółka i Szu­
berta jako radnych, pp. Michalskiego i Majewskiego 
jako zastępców, z tem zastrzeżeniem , że oddadzą 
głosy na tę  partyę żydowską, która się zgodzi na 
wyż wymienionych kandydatów. Lambda.

Kolbuszowa, 14 kwietnia. Staraniem  tn t. Koła 
T. S. L. odbędzie się w niedzielę 17 b. m. u r o ­
c z y s t y  w i e c z ó r  d l a  u c z c z e n i a  r o c z n i -  
n i c y  C h o p i n a .  Odczyt wygłosi p. Aleks. W il­
czy ński, graó będzie na fortepianie p. Anna Iioi- 
cetta, na skrzypcach p. Teodor Billig, śpiewać p. 
Nowosielski, deklamować p. W iniarski. Początek 
o 7 i pół wieczór.

Czarny Dunajec, 13 kwietnia. (Z tutejszych sto­
sunków). Stosunki w naszej okolicy nie są wcale 
pocieszające. Rada gm inna oddała w swoim czasie 
bezinteresownie Czytelni ludowej lokal, a inteli- 
geneya prócz wkładek pieniężnych przesyła do niej 
czasopisma, mamy dzienników i tygodników czter­
naście, oraz ładną bibiotekę, ind jednak tutejszy, 
prócz kilku gospodarzy, stroni stale od czytelni.

Przed trzem a la ty  postanowiono założyć w Czar­
nym Dunajcu sklep Kółka rolniczego, wybrano na­
wet zarząd i zbierano udziały, jednakowoż sprawę 
zaprzepaszczono. Pow stała tylko filia Kółka rolni­
czego, która sprowadzała wagonami węgle, żnżle, 
sól i t. p. Zabiegom p. Struszkiewieza udało się 
zwołać w dnia 13 marca wiec, na który przybyło 
około 120  osób. Pomimo, że p. Str. wykazał po­
trzebę sklepu Kółka rolniczego i jego pożyteczność, 
a p. Ziemnowicz s ta ra ł się rozwiać obawy włościan, 
że „panowie zbankrutują a chłopi zapłacą**, —  to 
jednak, gdy przyszło do głosowania około 50 chło­
pów złożyło iegitymaeye i opuściło ostentacyjnie 
salę. Reszta obecnych na wiecu składająca się prze­
ważnie z inteligencyi i kilku rzemieślników, a ty l­
ko 5 gospodarzy —  oświadczyła się za sklepem. 
Gdy przewodniczący, który na wiecu oświadczył 
się za sklepem, na drugi dzień staw iał ogromne 
trudności, zwołał p. Struszkiewicz i p. Ziemnowie/. 
15 marca ponowne zgromadzenie. Uchwalono zało­
żyć sklep, istniejącą filię Kółka z różnych powo­
dów nznano za nielegalną i wybrano nowy zarząd 
z p. Struszkiewiczem na czele. W  krótkim czaBie 
zatem będziemy mieć sklep Kółka rolniczego, dzię­
ki wytrwałej i skutecznej pracy pp. Struszkiewieza, 
Ziemnowicza, E rbana i Markiewicza.

Dnia 4  b. m. słuchacz agronomii p. Jan  Fiedor 
wygłosił odczyt o nawozach sztucznych i o racyo- 
nalnej uprawie gruntów. Na ^Święcone** w dniu 9 
b. m. przybyło do czytelni około 40  osób, w tem 
kilku gospodarzy. Wypowiedziano szereg przemó­
wień nawołujących do wspólnej pracy wszystkie 
stany.

Z Gorlic w skazują nam na omyłkę, jak a  zakra­
dła się do korespondencyi ostatn iej; wymieniono 
w niej p. Daneckiego, jako dyrygenta orkiestry. 
Proszeni jesteśm y o stwierdzenie, że orkiestrą kie­
rował znany nauczyciel muzyki i śpiewu p. Sko­
wroński.

Polscy kandydaci na radców miejskich w 
Berlinie. Berlińskie dzienniki niemieckie bardzo 
się zaniepokoiły, ponieważ polskie towarzystwo wy­
borcze w Berlinie postanowiło, aby w przyszłych 
wyborach do rady miejskiej tam tejsi Polacy głoso­
wali na w ł a s n y c h  kandydatów narodowych. 
„Nationalzeitung** twierdzi, że polscy przywódcy 
mogliby w trzech dzielnicach fabrycznych przepro­
wadzić swoich kandydatów. W  innych natom iast 
okręgach prowadzona w tym kiernnka agitacya 
mogłaby tylko wykazać polskie siły wyborcze.

Echo rewelacyi szpiega Rakowskiego. P rze­
ciwko redaktorom kilku pism polskich w zaborze 
praskim toczyć się będzie wkrótce proces o rzeko­
mą obrazę urzędników pruskich. Pisma te ogłosiły 
swego czasn „odkrycia1* szpiega policyjnego B. R a­
kowskiego, podane w „Rzeczypospolitej-*, wychodzą­
cej we Lwowie. Rakowski tw ierdził, że kilku ko­
misarzy kryminalnych spowodowało go do fałszy­
wych sprawozdań, jak na przykład ze zjazdu So­
kołów we Lwowie, na którym ani on sam, ani od­
nośny komisarz osobiście nie był. —  Pomimo to 
kazano sobie zapłacić znaczne koszta podróży. — 
Niektóre pisma zaopatrzyły owe wiadomości komen­
tarzami, w których dopatrzono się obrazy urzędni­
ków policyjnych. Redaktorzy obwinieni powołali się 
na świadectwo Rakowskiego, przebywającego obec­
nie w Paryżu, a utrzymującego, że ma dowody w 
ręku. Rakowski, za którym wydano lis t gończy —  
doniósł prokuratoryi, że stawi się, jako świadek i 
przedłoży m ateryał dowodowy, jeżeli poręczoną mu 
będzie wolność osobista.

Kościół Panny Maryi w Inowrocławiu oca­
lony. W sprawie kościoła Panny Maryi w, Ino­
wrocławiu w Wielkopolsce, zburzonego częściowo 
przez spowodowane zalewem kopalni tam tejszych 
zapadnięcie się ziemi, donosi z okazyi pierwszej 
rocznicy tej katastrofy „Dziennik Kujawski:

„W  obecnych warunkach kościołowi temu żadne 
niebezpieczeństwo nie zagraża, a jeśli nic nowego 
nie zajdzie, odbudowanie, św iątyni jest tylko kwe 
styą czasu. Na razie myśleć o tem jeszcze ni& 
można, ale tymczasowe urządzenie kościoła do uży t­
ku parafialnego nie je s t wykluczonem. Zapytana 
o to dyrekcya akademii górniczej w Berlinie 
oświadczyła w tych dniach, że ze stanowiska geo­
logicznego ani obaw, ani trudności nie ma żad- 
dnych. W zależności od stanowiska, jakie zajm ą 
władze policyjne i fiskalny patronat, w krótkim 
jnż czasie zapadnie w tym względzie stanowcze 
postanowienie. Sprawa odazkodawania parafii za 
powstałe szkody, dotąd nie ~ wyjaśniona. Mini­
ster handlu, jako naczelnik całego górnictwa fiskal­
nego, nadesłał w ostatnich tygodniach odpowiedź 
odmowną; przyczynowego związku pomiędzy zale­
wem kopalni, a zaszłą katastrofą nie uznaje.

T eatr krakowski w Warszawie. Czytamy w 
pismach warszawskich: T ea tr krakowski w W ar­
szawie! —  oto wiadomość zaiste wielce sympaty­
czna dla naszej publiczności teatralnej. T ea tr  k ra­
kowski zjeżdża do W arszawy niebawem, osiądzie 
w wielkiej sali Filharm onii i da szereg cały wi­
dowisk. Grać będą pp. Solscy i najwybitniejsze siły 
tea tru  krakowskiego, oraz zaangażowany świeżo, 
doskonały a rty sta  p. Tarasiewicz. Kostyumy i re­
kwizytu przybędą z Krakowa. Projektowane jest 
wystawienie „Księcia niezłomnego**, „L isistraty  “, 
„Żab“ itd. tych sztnk, któreśmy na scenie w arszaw ­
skiej nie oglądali, a  które miały największe powo­
dzenie w Krakowie. D yrektor Solski bawi obecnie 
w W arszawie i układa się z zarządem Filharm onii 
co do interesującej imprezy. w'
' O rezultatach tych układów nic nam d ttąd  tu 
na miejscu z kancelaryi tea tru  nie zakomuniko­
wano.

Spraw a Hofrichłera. z  W iednia donoszą: Pu- 
reczkowa, oskarżona od oręczanie listów Hofrichtera 
jego rodzinię i uwięziona z tego powodu, ma nie­
bawem zostać wypuszczoną na wolność, a  postępo­
wanie karne przeciw niej będzie zastanowione dla 
brakn dowodów winy.

Zagadkowy wypadek. Z Lubiany donoszą: —< 
W miejscowości Logatec zaszedł niewyjaśniony do­
tąd wypadek, przypominający aferę Hofrichtera. — 
Mieszkająca tam  wdowa pani H. otrzym ała lis t z 
jakiemś lekarstwem, i z doniesieniem, że lekarstwo 
to posyła się jej za poradą je j lekarza domowego, 
jako doskonały środek na je j oierpieuia. Pani H"., 
której postępowanie* to wydało - się podejrzanem, 
zwróciła się o wyjaśnienie do swego lekarza, któ­
ry, jednak oświadczył, że nio o tem nie wie. Po 
zbadania owego lekarstw a okazało się, że je s t ono 
trucizną.

Śmierć Blil hnera. W  Lipskn umarł Ju liusz 
Bliithner, najstarszy  szef fabryki fortepianów pod 
tą  firmą. Zmarły otworzył w ’ roka 1853 w Lip­
sku w arsztat fortepianów, w którym obok niego 
pracowało trzech robotników. W  ciągu niedługiego 
stosuukowo czasu w arsztat ów rozwinął się do roz­
miarów pierwszorzędnej fabryki. Rysunki i modele 
swoich fortepianów wykonywał sam Bliithner aż 
do najdrobniejszych szczegółów.

Morderstwo i samobójstwo kapitana. K apitan 
artyleryi|B oblique przybył onegdaj do P aryża z Yin- 
cennes, gdzie znajduje się jego pułk i prosto 
z dworca pojechał do swego teścia Simona Dayida, 
bogatego ren tyeia, dawniej właściciela wielkich ja ­
tek. David, liczący 68 la t życia, ślepy i porażony 
starzec, żył w niesnaskach z zięciem z powoda 
spraw spadkowych. Krytycznego dnia powstał po­
między nimi znowu na tem tle  spór, w czasie któ­
rego Bobliqne strzałem  z rewolweru położył teścia 
trupem. Zabójca w.\szedł następnie do drogiego po­
koju 1 tam  sobie życie odebrał.

Płaca sia kolejach amerykańskich. Zarządy 
wszystkich kolei w Stanach Zjednoczonych uchwa­
liły —  jak  donosi „Dziennik Chikagowski** —  pod­
wyższyć płace swoim fankeyonaryuszom. W  całej 
Unii jest 625.000 kolejarzów, a podwyżka płao 
zwiększy wydatki roczne o 20 milionów dolarów, 
czyli o 100 milionów koron.

Sama kompania kolei „Pensylyania** zwiększa 
płace swych 195 '000  pracowników o 6 prc. Zna­
czy to, że w sieni swej kolejowej na wschód od 
P ittsbnrga, będzie płaciła swym pracownikom o 4  
miliony dolarów, czyli o 20  milionów koron, rocz­
nie więcej, niż dotychczas, a na zachód od P itta- 
burga o 3 miliony dolarów więcej rocznie. Kom­
pania „Philadelphia and Reading Railway Co** 
swym 37 ,000  pracownikom płacić będzie roczni# 
o 1,400.000 więcej niż dotychczas, a w podobny 
sposób zwiększają się budżety n kompanij: „New 
York Central**, na wschód od Buffalo, o 750.000 
rocznie; „New York Central** na zachód od Buf­
falo, o 500,000 rocznie; „New York, New Haven 
and Hartford** o 500,000, inne kompanie w Nowej 
Anglii o 250,000, linie kolejowe na zachód od Chi­
cago o 5 milionów dolarów.

Kaprys milionerki. Córka Habershama, agenta 
giełdowego w Baltimore —  posiadającego ogromny

apalniczki benzynowe nadzwyczaj praktyczne po K 175 
za sztukę i inne, poieca Stefan Porębski, Kraków, Rynek 32. Trzy sztuki naraz wysyła się opłacone. 

Zamówienia odwrotnie. 
W niedziele i święta zamknięte.



Piątek, i-5 Kwietnia
• wzzr . i t*zx->c ywjwitMBSd Nr 169.

majątek, piękna miss Habeishaiu, lilo chciała zno­
sić krępujących ją  więzów towarzyskich, zwłaszcza 
nie m iała ochoty oddać swojej ręki oficerowi ma­
rynarki, z którym była zaręczona. Sprawę załatw i­
ła  gruntownie, a mianowicie uciekła z domu rodzi­
cielskiego. Przez dłuższy cza3 nie wiedziano, gdzie 
cię podziewa bogata i kapryśna panna, aż wresz­
cie odkryto ją  w obozie cygańskim koło St. Louis. 
Miss Habersham poślubiła króla cyganów Mitchel­
la  i rządzi obozem, jako królowa. Reporterzy gro­
madnie przybyw ają do niej. —  P anna Habersham 
zarabia znaczne kwoty artykułam i, opisującemi ży­
cie koczownicze Cyganów. Ponieważ jest pełnole­
tnią, więc rodzice nie mogą ograniczyć jej woli. —  
Ale czy długo trw ać będzie ten kaprys, wątpić się 
godzi.

Składki. Dla Csaplinej złożył F. D. 1 K.
Zamiast wieńca na trumnę f. p. Antoniny Niedziel­

skiej złożyli Józefowie Sędzielowsey 10 K na zakład F. 
Żurowskiej. *

Egzamin na nauczycielki ręcznych robót kobiecych od- 
Łędz.o się w semiuaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Krakowie 13 maja. Kandydatki, które chcą zdawać ten 
egzamin, mają wnieść prośbę najdalej do 6 maja, Do 
prośby dołączyć naieży: a) metrykę urodzenia, na do­
wód ukończonego 18 roku życia; b) świadectwo zdro­
wia, wystawione przez lekarza urzędowego; c) ostatnie 
świadectwo szkolne; d) ewentualnie świadectwo moral­
ności.

Z kalendarza. W piątek 15 kwietnia: Anastazyi m 
1 Ludwiny; w sobotę 16 kwietnia: Urbana Joaeh. i  Ju­
lii m.; w niedzielę 17 kwietnia: Opieki św. Józefa i Ro- 
fcerta.

'V schód słońca dnia 16 kwietnia o godzinie 4  m, 47, 
zachód o godz. 6 m. 82; długość dnia godz, 13 m. 45.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 14 kwtetnia 
termometr doszedł od 4* 6-5 do 4* tłO-0 0.; barometr 
opadał.

Dnia 15 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 732-5 
mm., termometru 9’5 C,; wiatr północno-wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „Romeo i Julia" (występ Tarasiewicza.)
W sobotę: „Gdy młode wino zakwita" Bjornsona.
W niedzielę po południu: „Moralność pani Dulskiej"; 

wieczór: „Gdy młode wino zakwita1'.
W poniedziałek: „Srebrne Bzczyty".
We wtorek: „Wielki Fryderyk".
We środę: Wieczór artystyczny na dochód Tow. dzien­

nikarzy polskich: „Cbantecier", „Śmierć Ofelii", „Mał­
żeństwo z musa", „Monolog rosyjskiego neoslawisty" — 
k nadto występ Aleks. B a n d r o w s k ie g o .

We czwartek: „Skiz".
W piątek: „Gdy młode wino zakwita".
W sobotę: „Sąsiadka".
R epertuar teatru  ludowego.
W piątek: „"Wśród swoich".
W sobotę: „Za Oceanem" (operetka — nowość.)
W niedzielę po południu: „Wśrćd Bwoich"; wieczór: 

„Za Oceanem".

££„ G a b p y e l s k a ,  Kr z y sz  t  of ory
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb  na spłaty nawet 
fiwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
,cen najniższych.

Kronika lwowska.
L w ó w , 15 kwietnia.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. W alne 
.grom adzenie odbędzie się 24  b. m., o godzinie 9 
rano, w sali Koła art. literackiego we Lwowie. — 
Na porządku dziennym: sprawozdania, wybory, zmia­
na statutu.

Bal prasy we Lwowie. W ydział Tow. dzienni­
karzy polskich na posiedzeniu dn, 11 b. m. przy­
ją ł do zatwierdzającej wiadomości zamknięcie ra ­
chunków baiu prasy, który się odbył w dniu 1 lu ­
tego b. r. w salach Filharmonii. R ezultat przedsta­
wia się jak  następuje: dochody 9.403 K. 90 bal. 
wydatki 3.170 K. 32 hal., czysty dochód 6233 K. 
58 hal.

Na wzlot aeroplanu do Lwowa przyjeżdżają 
następca tronu bułgarskiego, oraz arcyksiąże Karol 
Stefan z Żywca.

Repertoar teatru  lwowskiego.
W sobotę popołudniu: „Kościuszko"; wieczór: „Faust".
W niedzielę po południu: „Ciotunia" i „Z dobrego 

Berca"; wieczór: „Baron Trenck*.
W poniedziałek: „Chory z urojenia".
We wtorek: „Carmen".
We środę: „Ananke".

czeństwa podążają siły, które znajdą nietylko formę 
nowej walki, lecz i jej wyraz poetycki. Póki to 
nie nastąpi, wszelkie poetyckie jej apoteozy będą 
tyli;o pasożytami na ciele żywych poematów, i k rw a­
we sceny „Róży" nie dają tej poezyi, jaka ku 
nam bić może.

Przybyszewski dał w „Godach życia" istotną 
tragedyę matki, którą wysnuł z m ateryału poprze­
dnio powieściowego, gdy autor „Róży" nie mógł 
jej wysnuć naw et z m ateryału żywego. Obu rzeczy 
co do treści porównywać nie można, alo można je 
zestawić z sobą ze względu na ten wspólny mo­
ment tajemnicy twórczej. Dzieło sztuki jest czynem, 
za który artysta  musi mieć w sobie cale poczucie 
odpowiedzialności, musi przyjąć w siebie los i istotę 
zjawiska, które rozpatruje. Podobnie zaś jak  dra­
mat w duszy artysty, tak powstaje czyn z łona 
społeczeństwa tylko w związku z prawdziwem od­
czuciem swojej krzywdy i narodowej solidarności.

Z Sody MÓStM.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 15 kwietnia.)

Wiedeń. Kilka minut po godzinie 11 otworzył 
prezydent P atta i posiedzenie Izby posłów. Izba 
przystąpiła do dalszej dyskusyi nad przedłoże­
niem o pożyczce. Zabiera głos pos. H a b e r -  
m a n n (czeski soc.-dem.).

Gzosi websc wezonragssopo lo s o ­
wania.

Praga. W  prasie czeskiej objawia się r o z ­
g o r y c z e n i e  z powodu wyniku wczorajszego 
głosowania w Izbie posłów.

„Nar. Listy" sądzą, że tylko pomoc 60 gło­
sów polskich ocaliła rząd od pewnej klęski; 
dziennik ten z przekąsem zaznacza: Prawdo­
podobnie epigoni Sobieskiego później otrzymają 
dowody wdzięczności od Wiednia.

„Hlas Narodu" sądzi, że wczorajsze głosowa­
nie przekonało Unię słowiańską, iż fałszywą 
jest droga do władzy, jeżeli się nie ma siły do jej 
zdobycia. Jakażby była dla Unii słowiańskiej 
korzyść z rekonstrukcyi gabinetu, gdyby gabi­
net zrekonstruowany rozporządzał taką samą 
większością, jak rząd Bienertha.

„Nar. Politika" widzi we wczorajszem głoso­
waniu tylko symptomat przejściowy.

Organ agraryuszów „Venkov“ sądzi, że wy­
nik wczorajszego głosowania był tylko przy­
padkowy.

Niemiecki Zwiąsek aarc&owy.
Wiedeń. Niemiecki Związek narodowy odbył 

przed posiedzeniem Izby posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. C h i  a r  e g  o, o którem wydany 
komunikat powiada: Dyskutowano nad wczo­
rajszem głosowaniem nad przedłożeniem pożycz- 
kowem i sposobem dalszego traktowania przed­
łożenia w Izbie i w komisyi budżetowej. Na­
stępnie omawiano także stan obrad komisyi o 
ubezpieczeniu społecznem i wyrażono życzenie 
szybkiego załatwienia obrad w komisyi.

dów, jakie miał w celi. Otwór ten Hofricliter 
staranie zakrywał łóżkiem.

Władze więzienne wzmocniły więc obecnie 
dozór nad Hofrichterem jeszcze bardziej; dozorcy 
co pół godziny rewidują go, a także i całą celę. 
Obecnie zajmie się Hofricliter wypracowaniem 
obszernego elaboratu, dla swojej obrony. E la­
borat ten ma być odczytany na rozprawie, która 
odbędzie się z końcem b. m.

Hotrichter stał się obecnie bardzo p o b o ż ­
n y m.  Stół, znajdujący się w swojej celi zamie­
nił na ołtarz i często przed nim klęka i modli 
się, jeżeli sądzi, że go ktoś widzi. Prosił też, 
aby go co tydzień prowadzono do spowiedzi. 
Władze wojskowe sądzą, że pobożność ta jest 
udaną.

i
— Odczyty p. A n t o n i e g o  P o t o c k i e g o .  

Drugi swój wykład poświęcił p. Potocki „Róży" 
K aterli i „Godom życia" Przybyszewskiego. „Róża", 
zdaniem prelegenta nie dała symbolu ostatniej re- 
Wolucyi, nie sta ła się jej wyrazem takim, jakim są 
Improwizacya, Kordyan, Król-Duch lub choćby Cho­
rał w stosunku do dawniejszych etapów m artyro­
log i polskiej. Autor nazwał ją  „dramatem niesceni- 
cznym “. Technika teatralna posiada środki, który- 
miby mogła oddać wszystkie zajścia w „Róży", 
ale dzieło to nie jest dramatem, o ile przez dram at 
rozumiemy jakiś problemat woli. "Wprawdzie znać 
w niej wysiłek, że antor chciał się wyrwać z tego, 
co jest podłożem jego talentu i z nadczułości 
w wyjawianiu tego wszystkiego co jest klęską, 
mimo to sprawił tylko tyle, że jeszcze raz napo­
jono nas gąbką namaezaną W żółci, że jeszcze raz 
rozdrażniono nasze dawne rany, żo jeszcze raz 
przelicytowano się w ich opisywaniu. Kulminacyjną 
eceną jest ^orlura Osta —  niewiadomo nawot, czy 
autentyczna. Takich scen opowiadanych mamy po­
tem jeszcze kilka. Spada na nas cały deszcz okru­
cieństw, z których jedno nihilizuje drugie i nie 
możemy wkońcn zdać sobie sprawy, o co chodzi: 
czy o ten stan nieszczęsny w którym żyjemy, czy 
o tę  wrogą siłę, k tórą niegdyś św, Augustyn z gro­
zą poznał, jak małe dziecko zacisnęło ząbki na piersi 
m atki i kąsało tę  pierś, a on postanowił całe życie 
poświęcić w walce z tą  siłą? Rozwiązanie dramatu 
ma w sobie coś odurzającego, jest fałszem artysty ­
cznym. Wyrzekamy się takiego zwycięstwa, któreby 
nie było zwycięstwem ani sprawy polskiej ani 
ludzkiej, lecz kaprysem natury, nie stojącym w ża­
dnym związku i stosunku do tego dramatu, który 
się istotnie dziś rozgrywa.

Pod względem literackim  jest więc „Róża" jesz­
cze raz potwierdzeniem tej prawdy, że twórca nie 
może dać nic innego prócz siebie samego i jak 
Tetm ajer dał w „Rewolucyi" jej karykaturę, Mi- 
ciński w „Kniaziu Potemkinie* baśń nadpowietrzną, 
tak autor „Róży''1 dał w- niej znowu tylko frag ­
menty swojej nadzwyczajnej wrażliwości. Żadne 
zrośnięcie się ani logiczne, ani mechaniczne, ani 
nawet zrośnięcie Bi? sumieniem z pewną sprawą 
nie zastąpi tego, co sam człowiek musi przynieść 
we własnej organizacji. N ie z bojownikami i p ra­
cownikami musi być antor, lecz sam musi być bo­
jownikiem i pracownikiem. Z łona samego społe­

Z a n g l e M i
(Telegramy ,,N. Reformy11 z dnia 15 kwietnia.)

Londyn. Rezolucya w sprawie veta, nad któ­
rą  dyskusya została głosowaniom z 7 bm. ogra­
niczoną, została przyjętą 351 głosami przeciw 
246. — W ciągu obrad przyszło do burzliwych 
scen. — Dziesięć minut przed końcem dyskusyi, 
która miała nastąpić o godzinie pół do ósmej 
wieczór, powstał prezydent ministrów Asquith. 
aby złożyć oświadczenie o przyszłej polityce 
rządu. — Zaledwie jednak wypowiedział słowa: 
„Jeżeli lordowie nie przyjmą rezolucji", prze­
rwał mu Balfour wśród oklasków opozycyi i o- 
krzyków protestu na ławach stronnictw mini* 
steryalnych * i zapytał przewodniczącego, czy 
A s g u i t h  działa według regulaminu Izby, je­
żeli w tem stadynm dyskusyi składa oświadcze­
nie. Przewodniczący odpowiedział, żc oświadcze­
nie może być złożone jedynie za zezwoleniem 
Izby. B a l f o u r  obstawał przy swoim proteście, 
uzasadniając go tem, że dla dyskusyi w spra­
wie oświadczenia musi być zezwolony termin.

Przewodniczący na to prosił premiera, by 
nie składał oświadczenia. (Burzliwe protesty na 
ławach ministeryalnych). Asgnith wśród okla­
sków ministeryalnych zapowiedział, że złoży 
oświadczenie na końcu posiedzenia.

Następnie przyjęto 334 gł. przeciw 236 rezo- 
lucyę o ograniczeniu trwania parlamentu do 
lat pięciu.

Bil w sprawie veta został formalnie wnie­
siony.

Na końcu posiedzenia oświadczył Asąnith 
wśród burzliwych oklasków ministeryalnych, że 
jeżeli lordowie rezolucji w sprawie veta nie 
przyjmą, to rząd bezpośrednio udzieli k o r o n i e  
r a d y ,  jakie należy podjąć kroki dla zapewnie­
nia, by rezolucya stała się ustawą. Jeżeli zaś 
rząd nie byłby w możności tego zapewnić, to 
albo sam ustąpi albo rozwiąże parlamc nt. (Bu­
rzliwe oklaski na ławach ministeryalnych. kontr­
demonstracja opozycyi).

Balfour odpowiada, że oświadczenie Asąuitha 
oznacza szczyt pertraktacyj między rządem i 
nacjonalistam i irlandzkimi. Oeną, jaką za to 
zapłacono, jest godność rządu.

fpraw I f r ld f t i .
(Telegramy .Ji. Reformy11 z dnia 15 kwietnia.)

Wiedeń. Hofricliter przedsięwziął kilka prób 
u c i e . c z k i  z więzienia. Najpierw starał się 
namówić profosa T u 11 m a ji n a, aby mu poży­
czył swego munduru, w którym Hofricliter 
chciał opuścić gmach więzienny. Tuttmann nie 
chciał jednak tego uczynić i pośredniczył tylko, 
jak wiadomo, w pizenoszeniu do rodziny Ilof- 
richtera różnych listów, w których omawiano 
inne sposoby ucieczki; gdy jednak i <e plany 
udaremniono przez aresztowanie Tutfcmanna. 
Hofrichter starał się p r z e d z i u r a w i ć  n n ir, 
aby w ten sposób uciec z więzienia. Ubiegłej 
nocy odkryto w murze celi Hofrichtera w i e l ­
k i  o t w ó r ,  który Hofrichter zdołał wyżłobić 
przy pomocy widelców, noży i innych przyrzą­

(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 15 kwietnia.)

Wenecya. Rzeczoznawca prof. B i a n c i  wy­
wodzi również, że N a u m o w  stał pod wpły­
wem suggestyi i nie był panem swej woli. 
Zresztą Naumow był wychowany w Rosyi, 
gdzie był świadkiem ciągłych rzezi i nie ma 
takiego pojęcia o wartości życia ludzkiego, jak 
człowiek z Zachodu. Bianci chciałby, żeby w 
Rosyi wiedziano, że we Włoszech sądzi się na 
podstawie nauki.

Na wezwanie prezydenta prof. Bianci podaje 
do protokołu, żo u Nauraowa zachodziła cho­
roba umysłowa, która odebrała mu świadomość 
tego co czyni.

Na zapytanie prokuratora, czy Naumow w 
razie wypuszczenia na wolność byłby niebez­
pieczny dla otoczenia, Bianci zaprzecza i sądzi, 
że Naumow nie jest naturą zbrodniczą.

Prof. ginekologii B o s s i składa orzeczenie 
o organizmie Tarnowskiej; mówi o abscesie, na 
jaki cierpi Tarnowska od 10 lat, który nieko­
rzystnie wpływa na jej usposobienie i zdrowie. 
Abces ten zawiera różne elementa jadowite, 
które wywoływały u niej ciągły niepokój i chęć 
podróżowania.

Psychiatra prof. M o r s e l l i  wygłosił wykład 
o psychologii k o b i e t  s ł o w i a ń s k i c h .  T ar­
nowska była zawsze histeryczką i jest wogóle 
rzadkością fizyo-patologiczną; gdy prof. Mor­
selli zaczą mówić o jej kokainiźmie, Tarnowska 
zemdlała.

Morselli kończy swe orzeczenie tem, że Tar­
nowska ma małą inteligencyę i bardzo powierz­
chowną kulturę; sądzi on, że Tarnowska sama 
nie wymyśliła planu zamordowania Komarow- 
skiego, tylko musiała go z kimś omawiać.

I M r o i r a  i le leora fic in s
ttiodomofti „ M  Reformy"

z dnia 15 kwietnia.

. a&Iefa sz^cSsa.
Lwów. Dziś rozpoczęły się, pod przewodnic­

twem wicepr. Dębowskiego, w namiestnictwie 
obrady ankiety, w sprawie reformy szkół wy­
działowych żeńskich. Oprócz członków Rady 
szkolnej biorą w ankiecie udział powołani rze­
czoznawcy ze ster nauczycielskich, przeważnie 
dyrektorki szkół wydziałowych żeńskich.

Z Krakowa przybyli: delegaci do Rady szk. 
krajowej red. Konopiński i dyr. Sołtysik, pos, 
Bandrowski, radca m. Wasung, inspektor okrę­
gowy Dobrzański, dyrektorka Pogonowska, nau­
czycielka gimnastyki Mayówna.

SffeaslasmgMy ausfcyac&śe.
Tryest. W warsztatach „Stabilimento techni- 

co“ rozpocznie się w najbliższych dniach budo­
wa dwóch austryackich D r e a d n o u g h t ó w .  
„Stabilimento technico" buduje te Dreadnough- 
ty  na własny rachunek, ponieważ delegacye 
nie uchwaliły jeszcze potrzebnych kredytów .— 
Państwo austryackie zastrzegło sobie pierwszeń 
stwo nabycia tych okrętów. Gdyby jednak rząd 
austryacki nie zakupił ich, „Stabilimento tech­
nico" zastrzegło sobie prawo sprzedaży tych 
okrętów innemu mocarstwu.

Opróch tych dwócli Dreadnoughtów, rozpo 
częła się budowa trzeciego w Poli i czwartego 
w warsztatach węgierskich. Jeden z tych okrę­
tów ma być za rok gotowy i spuszczony na 
wodę.

E o s s e y s l i  er W ie d n iu .
Wiedeń. Teodor R o o s e v e l t  przybył tu dziś 

o godz. 6 min. 45. Na dworcu kolei powitali go 
ambasador amerykański C e r e n s ,  ambasador 
austro-węgierski we Waszyngtonie H o n g e l -  
mi i l l e r ,  szef sekcyi Muller w zastępstwie mi­
nistra spraw zagr. A e l i r e n t h a l a ,  oraz człon­
kowie ainbsady amerykańskiej. Po przywitaniu, 
Rosevelt powozem dworskim udał się do swego 
mieszkania. Lokaj dworski wręczył Roosevelto- 
wi zaproszenie na dzisiejszą audyencyę i ju­
trzejszy obiad u cesarza.

Wyfe&ry ssa W ę g rz e c h ,
Budapeszt. Z powodu wystąpienia T i s z y  

przeciw powszechnemu prawu głosowania, par- 
tya demokratyczna w Budapeszcie, która przy­
stąpiła do stronnictwa rządovrego, uchwaliła po ■ 
stawić wszędzie kontrkandydatów przeciw kan­
dydatom rządowym.

© h-aroba S h E e a a . 1
Budapeszt. Ponieważ stan zdrowia hr. Kliue- 

na jest wciąż n i e z a d o w a 1 n i a j ą c y i cierpi 
on rzekomo na malaryę. Rada ministrów zaj­
mowała się sprawą ewentualnego z a s t ą p i e n i a  
Khuena na wypadek, gdyby on musiał na dłuż­
szy czas wyjechać za granicę.

Nowy York, Marek Twain niebezpiecznie za­
chorował. K t

% S śfM H  p r a s k i e g o .
Berlin. Po wczorajszych zajściach na posie­

dzeniu S e j m u  p r u s k i e g o  komisya regula­
minowa uchwaliła znaczne z a o s t r z e n i e  r e ­
g u l a m i n u .

Podług powziętych wczoraj przez komisyę u- 
ehwał, prezydent może bez dyskusyi wykluczyć 
posła zakłócającego spokoj na przeciąg 12 po­
siedzeń.

Umowa wtosko-niemiecka.
Paryż. „Le Journal" ogłasza telegram z Kon- j  

s t a n t y n o p o l a ,  że między Włochami a Niem­
cami zawartą została umowa co do utrzymania 
status quo posiadłości tureckich w Afryce.

Satasfroga t o s d o w is a a ,
Monachium. Wybudowana tu w r. ubiegłym 

wielka hala żelazna dla balonów P a r s e w a l a  
które w maju b. r. miały rozpocząć stały ruch 
między Monachium a inuemi miastami, zawaliła 
się wczoraj wieczorem. Pod gruzami zginęło 6 
osób. Przypuszczają, że zawalenie nastąpiło z 
powodu zlej konstrukcyi.

Monachium. Z pod gruzów hali balonowej 
wydobyto zwłoki trzech robotników i pięciu 
robotników ciężko rannych. Wśród robotników 
robotników tutejszych panuje wielkie wzburze­
nie; sądzą bowiem, że halę budowano za szybko 
i niedbale, aby tylko była gotowa na dzień 1 
maja, w którym to dniu miała się rozpocząć 
stała komuuikacya balonowa między Monachium 
a innemi miastami.

W ®  m i & k m ą & u  n s s i i i ^ ! '

Kraków, 15 kwietnia.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej poi przewodnictwem radcy 
miejskieg-o Beringera. Sekcya zwróciła uwagę ma­
gistratowi, że należałoby uporządkować parkan 
przed realnością ks. Ogińskiego od strony ulicy 
Lubicz w sąsiedztwie dworca kolejowego. Sekcya 
wezwała m agistrat, aby polecił jak  najrychlej opar- 
kanić pustą parcelę, położoną na rogu ulic Basz­
towej i Łaziennej.

W  sprawie markiz sklepowych i utrzym ania czy­
stości portali sklepowych zażądała sekcya, aby ma­
g istra t wezwał kupców do ścisłego przestrzegania 
przepisów porządkowych.

Następnie przystąpiła sekcya do porządku dzien­
nego i przyjęła do zatw ierdzającej wiadomości de- 
cyzyę wzmocnionego snbkomitetn budowy magi­
stra tu  w sprawie przyjęcia oferty na roboty ka­
mieniarskie do nowego skrzydła m agistratu.

Dłuższą dyskusyę wywołał przedstawiony przez 
m agistrat projekt organizacyi służby policyi bu- 
downiczej i powiększenia etatu  budownictwa miasta. 
Sekcya uchwaliła zasadniczo zgodzić się na podział 
budownictwa m iasta na dwa oddziały: oddział A —  
budownictwo i oddział B — inżynierya. Dalszą dy­
skusyę odroczono do następnego posiedzenia. —  
W reszcie zatw ierdziła sekcya linię regulacyjną ulicy 
Wielopole.

. W czoraj odbyło się również posiedzenie komisyi 
dla przemysłów koncesyonowanych pod przewodni­
ctwem I  wiceprezydenta m iasta dra Szarskiego, 
Komisya wydała opinie imieniem Rady miejskiej 
co do podań wniesionych o nadanie koncesyi na 
wykonywanie różnych przemysłów koncesyi podle­
gających.

Pogrzeb s. p. Józefa Ignacego Zycieńskiego,
uczestnika w alk o niepodległość narodu w r. 1863, 
b. właściciela dóbr, porucznika artyleryi, em. dy­
rektora wydziału rachunkowego krakowskiego ma­
gistratu , zmarłego w Jarosławiu, odbył się wczoraj 
po południu przy tłumnym udziale publiczności 
z dworca kolejowego w Krakowie na cmentarz ra ­
kowicki. W  żałobnym orszakn zauważyliśmy między- 
innymi prezydyum m. Krakowa, dyrektora krak 
m agistratu Grodyńskiege, dyrektora miejskiej Izby 
obrachunkowej p. Krzyżanowskiego wraz z gremium 
urzędników izby obrachunkowej i kasy miejskiej, 
i w. innych. Na trum nie zmarłego złożono liczne 
wieńce.

K asa cy a  wyroku. Jak  to swojego czasn dono­
siliśmy, w jednej z wiosek pod Podgórzem zaszedł 
w roku nciegłym fakt morderstwa żony włościani­
na Stanisław a Kaima. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że morderstwa dopuścili się do spółki 
mąż zabitej Stanisław  Kaim, jago m atka Anna 
oraz siostra Marya. Na rozprawie, jaka się odbyła 
w krajowym sądzie karnym  w Krakowie, wszyscy 
troje na podstawie w erdyktu sędziów przysięgłych 
skazani zostali na śmierć. Od powyższego wyroku 
zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności.

W yrok ten został w najwyższej instancyi przez 
monarchę zamieniony w drodze łaski dla Anny 
Kaimowej (matki) na 20 la t ciężkiego więzienia, 
Stanisława K aim a na 18 la t ciężkiego więzienia, 
a Maryi Kaimównej (siostry) na 12 la t ciężkiego 
więzienia.

Sprzedaż majątków donacyjnych w Króle­
stwie. Pism a warszawskie donoszą: K ilka m ająt­
ków donacyjnych, nadanych osobom pochodzenia 
rosyjskiego w Królestwie Polakiem, za niezapłace­
nie przypadających zarządom dóbr państwa opłat, 
wystawione zostały na sprzedaż przez licytacyę, 
pod warunkiem, że do knpna mogą stawiać się 
wyłącznie R osjanie. Licytacyę te, z braku nabyw­
ców, spadły. Wobec jednak konieczności sprzedaży 
takich majątków, wyjednano pozwolenie, aby z bra­
ku Rosyan, majątki takie woluo było nabywać o- 
soborn wyznania ewangelickiego, będącym na służ- 
państwowej. Stosownie do tych warunków, odbędzie 
się w tych dniach pierwsza sprzedaż m ajątku po­
duchownego „Krzyżyk", w pow. Soehaczewskim.

W ielki p o ża r fab ry k i. Z Noworadomska w Kró­
lestwie Polakiem telegrafują, że w nocy dnia 14 
b. m. spłonęła tam  wielka fabryka mebli giętych 
Tow. akc. Jakóba i Józefa Kohnów, położona taż 
obok stacyi kolejowej. Pięciopiętrowy gmach fabryki 
spłonął doszczętnie, mimo energicznego ratunku 
straży ogniowych z całej okolicy, które przybyły 
specyalnemi pociągami. W akcyi ratunkowej uczest­
niczyło przeszło 1000 ludzi.
* S traty  w bardzo małej części ubezpieczone w y­
noszą 500.000 rubli. Fabryka zatrudniała przeszło 
2000 robotników, którzy na razie stracili pracę.

Kary prasowe w Królestwie ł w Rosyi. R e­
daktor „Kuryera Porannego" za umieszczenie utwo­
rów poetyckich p. n. „Golgota" i „Zmartwychwsta­
nie" skazany został w drodze adm inistracyjnej na 
rb. 100 kary.

Gazetę żargonową „Frajnd" za artykuł o a i-  
dyencyi przedstawicieli zjazdu rabinów u prezesa 
ministrów Stołyp:na, skazano adm inistracyjnie na 
50 rb. grzywny.

Redakcyę „Gaz. W arszaw ." skazano na 100 rb. 
kary za korespondencję z P etersburg i p. t.: „W  
sosie konstytucyjnym ".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

i  < 0 3 *  a j  K o s i o p f ń s k i ,

A rtykuły w tym  dziale 'n ie  pochodz i od 
re d a k c ji)

P©$&!e!s0waisi@.*
Dotknięta głębokim smutkiem z powodu śmier­

ci Najukochańszego mego męża ś. p. Józefa 
Zycieńskiego, doznałam tyle dowodów życzliwo­
ści i przyjaźni po jego zgonie, iż wlały we 
mnie otuchę, że przecież nie zostałam samą, mi­
mo że straciłam Najukochańszego mego towa­
rzysza. Dlatego też z potrzeby serca głęboko 
wzruszonego wyrażam podziękowanie wszystkim 
tym, którzy bądź to przed, bądź w czasie po­
grzebu pospieszyli do mnie z wyiazami współ­
czucia i łaskawie oddali ostatnią posługę ś. p. 
mojemu Mężowi, — a przedewszystkiem Jaśnie 
Wieira. Prezydentowi d. owi Leowi, Jaśnie Wiel- 
rnożn. PP. Wiceprezydentom drowi Szarskiemu 
i Saaiemu, JW . Wnyra Członkom Rady miej­
skiej, Wielce Czcigodnemu Prezydyum Magi 
stratu, Dyrekcyi Wydziału obrachunkowego Ma­
gistratu  i wszystkim PP. .Kolegom zmarłego, 
Towarzystwu UrzędDików miejskich, Wydziało­
wi Resursy urzędniczej, Towarzystwu uczestni­
ków powstania z r. 1863, wszystkim P. T. Przy­
jaciołom, Znajomym i Krewnym. Niechaj wszyst­
kim Bóg wynagrodzi tę serdeczną życzliwość, 
jaką okazali ś. p. mężowi memu i mnie zbo­
lałej.

A S s is s a a s I ra  z  E r-a sz fc o rc  s lr i ib  
2812 Ż ? c le a s ix z ,

P. S. Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p 
mego Męża odbędzie się w sobotę, w kościele 
św. Anny, o godzinie 9-tej przedpołudniem.

Specyalista chorób dzieci

Br W. FILIPKIEW ICZ
b. I. asysten t kliniki chorób dzieci Uniwersy­

tetu  Jagiellońskiego

ord. ni. D im a je w s k łe g a  1., L piętra.
1510 14 25 v

Kancelarya adwokata krajowego

Dra Michała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, N r 37.

Kraków, ulica Straszewskiego L. 11, (naprzeciw 
gimnazjum Św. Anny.) •

LABORATORYUM

MIKROSKOPOWO - CH€M1CZH€
ADOLFA BESGSRA

dyplomowanego aptekarza i chemika,
przeznaczone specjalnie dla gruntownych analiz 
moczu (rozbiór mikroskopowo-bakteryologiczno 

chemiczny). 2617 2 6

Sr Kołaczkowski
ordynuje od 17 kwietnia dom 
Stadt Athen, Kreuzstrasse

naprzeciw kolumnady Miihlbrunnu. 2724 1 3

K a rlsb a d .

* Właściciele dóbr i iasów, projektujący założe­
nie kolejki wą»ko-torowej, lub torn przemysłowego, 
raczą w własnym interesie dla przysporzenia sobie 
nadzwyczajnych korzyści, podać bezzwłocznie swój 
adres pod „ I n s t y t u t  f i n a n s o w y "  do Admini- 
stracyi „Dwutygodnika dostaw", Lwów, Kopernika
L. 12. ' 2769 1

\

M n  Jarsko „Przyrotif
Rysiek 44 ii&ia A-3

wydaje śniadania, obiady, -podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona). 2525

Dr ALFBED MEBZ
lekarz chorób dzieci

przeprowadzi! się aa ul. Starowiślną 1,
naprzeoiw głównego gmachu poczt, 

ord. 3 — 4 po poł. Tel. 442
2581

Hnrsa
Wiedeń, 15 kwietnia. (Giełda południowa.)
Markt 117’4S. Renta majowa 94-70. Renta koronowo 

węgierska 92'60. Akaye austr. zakł. kred. 6 6 8 —. Akoya 
węg. żaki. kred. S19‘—. Akoye Anglobankn 315 25. Akeye 
Unionbankn 595 50. AkcyeBankyereina 512 —. Aknye Din- 
derbanku 492-50. Akcye kolei państwowyoa 750 50, Lom­
bardy J22'—. Akcye tabryki broni O - • —. Ak*>ye tyto­
niowe 411’—. Alpiny 738-—. Rima-Mnranyi 662-—. Ak­
cye praskiego Tow. ielam ego --— •— Losy turecki. 
-242-—  Ruble 254-—. Akcvo galic. Bankn hipotecznego 
0—•—.

Usposobienie: silno.
Berlin, 15 kwietnia. (Giafia potanna.1
Akcye kredytowe 203-50. Tow dyskontowe 18S 2.5.
Uposobienie-. ciche.

Giełda warszawska. -
Warszawa, 15 kwietnia.
Rent.i 4-procentowa rosyjska 50 rubli 50 icop.; 4',vpro- 

centowe listy ziemskie 93 rb. 50 kop.; 5-pr centowe li­
sty m. Warszawy t6 rb. 10 kop.; 4 ‘,',-procentowe lisly  
zastawne m. Warszawy 91 rb. so kop.; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb. — kop.: akcye Banku handlowego 4oL 
rP, — kop.: Lilpop 540 rb. — kop.; Fumów J2u rb. 
— kop.; akcye Starachowice 144 rb. 75 kop.; Zaw ier­
cie 083 rb. 60 kop.; losy rosyjskie z lcG i lokn 4)9 rb. 
50 kop.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 15 kwietnia.
Pszenica us» »w ieaea od — •— do —•— ; pszenica na 

maj od i'2'62 do 13'63; pszenica na październik IC‘72 
do 10-7 5; żrto na kwiecień od O’— do O'— -. żyto na 
maj O-— uo"0---; żyto na październik od 8-14 do 8-15; 
owies na kwiecień 7 02 do 7‘0o: owies na maj O*— 
do O-— ; owies na paż.izlernia ou O— do O-— : Kuku­
rydza na maj 7-78 do 7 79; kukurydza na iipiec od 5'93 
Jo 5-99, rzepak na siei pień t.J-S > do J3’90.

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usposobienie stab’ ; 
pięknie.

I m ii. M ii I
pamiętajmy

w t e d f t l d  l u t  i w t o w
uł K ra k o w ie , R y n ek  g ł., L in ia  A-B 44.

-  K a p i t a ł  a k c y j n y  s 1 3 0  k o r o n .
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4  l i  k s ią ż e c z k i S t a t e s10
Większe kwoty wypłaca bez wypawi.izsola.

o f S B a E y s t s js Jz k o łg  f o t e l "

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war to- 
ściowe i walutjL przyjmuje zlecenia na 
giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo­

godniejszymi warunkami.



Nr 169. N O W A  B B F O R M A Piątek 15 Kwietnia 1910

I ł z ą d c a  e & o s t f l m
15 lat na 2 ostatnich posadach, poszu­
kuje posady zaraz lub później. Zgłosze­
nia A. A. poste rest. Rzeszów. 2534 8 10

^ Il% © |p lli i© a
Mieszkania z kuchniami, oraz oddzielne 
pokoje do wynajęcia. Wiadomość: Zako­
pane, ul. Chałubińskiego 7, Helena Lan- 
gerowa. 2512 2 3

P®TT
C odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 958 10 10

99EKSYKANS"
hygieniczny proszek Laboratoryum A . 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Agenci
Zdolni i uczciwi, do sprzedaży ma­
szyn rolniczych dla Galicyi i Węgier, 
poszukiwani pod bardzo korzystnemi 
warunkami.

Zgłoszenia z podaniem dotychczaso­
wego zajęcia pod: Jan Bodach, gene­
ralna reprezentacya przerowskiej fabryki 
Ed. Kokora i Sp., Nowy Sącz, ulica 
Lwowska L 1. 2460 4 10

z kilkudziesięciu Spółek mle­
czarskich dostarcza wprost z 
mleczarń w ilościach najmniej 
i. V2 kg. pocztą, większe ilości 
koleją, po cenach przystępnych
ZultizeK HlsczarsHi w  L m ls

ul. Kopernika 11. 272625tz+tz+tt+zt+tz
Polny I piękny biust

nadaje na pewno i  na zawsze mój wy­
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Jilek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety 
kobieta, Kie używam krzykliwej rekla­
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna 
właścicielka wynalazkn, za skutek w każ­
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wyso­
kiej szlachty. 2732 2 5

N a r e u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowano i przez zna­
komitości uznane L łn ia łea tu m G au ltłłe- 
r ia e  c o u tp o s itn s i z prawnie zarejestr. 

marką ochronna

„NEBW OL*
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i  franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce hemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
W iszniewskiego i  Redyka, jako też 
w drogneryach Pachuckiego, Reilera, 
W iśniewskiego i Zopotka. 14 14 0

C z ^ g o  j e s z c z e  n i e  f e y l o S
Fabryka po klęsce żywiołowej powierzyła mi 
właśnie do rozsprzedania ocalone towary, kilka 
tysięcy wspaniałych, ciężkich flanelowych kocy 
pięknych, o najnowszych wzorach i modnych 
barwach, dobrze oblamowanych, mających wcale 
nieznaczne, zaledwie dostrzegalne skazy tylko 
od wody. Koce te nadają się bezsprzecznie dla 
każdego lepszego domu do nakrywania pościeli 
i osób, są bardzo dobre, ciepłe i  mocne, 190 cm. 
długie a 135 cm. szerokie. Wysyłam za za­
liczką 4 sztuki dobrych, flanelowych kocy za 
10 K, 3 sztoki lepszych za 9 K, a 2 sztuki 
najlepszych oblamowanych kocy za 9 K we 
wszelkich barwach. — Każdy P. T. Czytelnik 
tego ogłoszenia raczy zamówii z zanfaniem. 
Aires: Roman Petr, tovarni skład pokryvek, 

Nachod, Czechy. 2680 2 4

S P E C Y A L N Y ::: 
M A G A ZY N  MEBLI

kuchennych
przedpokojowych i biurowych, 

paki na węgle pa­
tentowe, zmywał- , 
nie, najnow. stylu

poleca E. Plessner,
I 9 1  I  n

1315 18 24

ŚL ‘lisow ska Gau&tó&fid m iejska
ma do sprzedania

H H FIIW ©
używane, ale w dobrym stanie, systemu Cornwalles, 
po 25 m 2 powierzchni ogrzewalnej; obejrzeć można na | |  

miejscu, — wyjaśnień udzieli 2475 6 6 P

D y r e k c y a  G a z o w n i  m i e j s k i e j .  i

Cegłę maszynową
wyrabianą z gliny dobrej, tłustej, bardzo dobrze wypalaną, 
kanciastą, poleca po cenach przystępnych i wysyła koleją: 
Pierwsza parowa cegielnia we Frysztacie, Śląsk austr. 2604 2 6

Rzadowo

m mlif ia  r i  issiai. s iia  w iS B O T la n llr a z n i
uprawniona

pod firmą

K. MflCS I e m u  ® KM W E
przy ul. św. G e rtru d y  pod N r. 4 -

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przea toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE38HUBLERSKIEJ, SSL- 

TERSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKIE J, HOAIBURG, KI8S1NGEN, tudzież

sp 5cyala©  le c z n ic z e  2 6 3 0 0
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz iv o d y  l e c z n i c z e  n o r m a l n a  

v z przepisu P r e f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstk w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanis franco.

Cogty —  
Dachówki
HBHaniwmKUM M iniin n i

W a p n a

krajowej, najlepszej jakości dostai • 
cza do każdej miejscowości po ce­

nach najtańszych 20151315

Cenłr. Biuro przemysłu terumlczneso
w Krakowie, ul. Garncarska 14. Tel. 1079.

■ m

u m i a n a  l o k a l u !
Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, iż z dniem 12 b. m. przenio­

słem wyrąb mięsa i sprzedaż wędlin z domu przy ul. Karmelickiej 1. 10

n a  u l .  E a m @ l i d l g ą  p @ i  1.14
Dziękując za dotychczasowe względy, i nadal polecam się łaskawym wzglę­

dom Szan. P. T. Publiczności. 2091 3 4

Z poważaniem
F r a n c is z e k  S a n i t e r n ik .

49 15 0

Bardzo toidka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i  takowe utrzymuje przez uiywanie

1 M L E K  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

0 -  G A U W A
Środek popularny od  d łuższego czasu, ekono- 

mierny, ła tw y  do  użycia. Czyszcząc krew , daje się  
■ zasto sow ać praw ie w e  w szystk ich  chorob ach  chro- 
i  n iczn ych  jakoto : liszaje, reum atyzm y, przestarzałe | 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet,
I gruczoły , osłab ien ie n erw ów , brak apetytu, w  1 
i*  w szelkich zapaleniach, m d łościach , anem ii, ziem  J 

I  traw ieniu  i pow olnem  funkeyonow aniu  żołądka.

P I C U L K 1  C A W I N  sądo nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  
Fauhourg Saint-Benis, 147

 DyreRcya Kolei pafetwages ta RruKoale.

W Y C IĄ ©  Z  EOZKŁMBW JAZ3T
mhm di! 1 wiMmh 1909 (wedlog nm iradkowa-europsisklaiio).

2  m le c z n e  h r o u ip
oraz dwie piękne jałówki na chowanie do sprze­
dania przy placu Matejki 1. 2. Wiadomość no 
miejscu. 2714 2 3

Ekonom
ze szkolą rolniczą lub bez niej, lecz 
praktyczny, energiczny rolnik, potrzebny 
zaraz, a najpóźniej od 1 lipca, na go­
towy wikt, folwark 125 morgów. W a­
runki płacy i odpisy świadectw nadsy 
lać: M. Osmólska, dwór Wiszkowice 
poczta Slatina (Schlatten), koło Wag- 
stadt, Śląsk austryacki, 2598 2 2

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
n » * » położniczych,
a • „ „ tutek papierosowych.
„ sznnrkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżnteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByRckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 41 O

Fabryka opatrunków chirurgi­
cznych J IS “

(Kra M. L noiirowolslilsgo)
«/ Podgórza - KraHowis i w Lwowie 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

naczelny urzędnik autonomiczny na pro­
w incji, z dochodem kor. 6.000 rocznie 
i prawem do emerytury, pragnie się ożenić. 
Posag pożądany, pośrednictwo wyklu­
czone. —  Zgłoszenia: „ S !m k s  1910“  
poste restante K ra k ó w , okazicielowi 
starego papierowego guldena N r 6.13689.

2158 6 6

J a o o r t s k i
Odjazd z Krakowa, z Podgórza Plaszowa I z Podgórza przystanku:

12-10 w nocy poc. osob. Kr. 11 z Krakowa 
12'20 w nocy „ „ Kr. 11 z Podgórza-Płasz.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Kowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadhrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwania Pu­
stych, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

8-03 w  nocy poo. posn, Nr 7 z Kratowa
—  * ^

do Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiec; po­
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunk. Przewor­
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, Stryja, Kowego Za­
górza, sianek i  Sambora. , ■.

4‘30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4-44 r, poo. osob. Kr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4-50 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawrnę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. ;

6-43 rano poc. posp. Kr. 3 z Krakowa 
6-50 „ „ „ Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Pcdwołoczysk I do Ickan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i  Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 

" rosławin do Bełżca i  Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Kowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i  Sambora; w Krasnem do 

' Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwania 
Pustego, Hnsiatyna, CzorLiowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa ,  
8-09 „ „ .  - Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia: w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadhrzezia i przez Rozwadów w ki er c i  ko 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i  Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i  Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8-30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8‘46 n n a d l i  z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.

8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły.

9 02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
S"17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
Ł‘2 ł  r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgćrze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do_ Nowego Zagórza. Połą­
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchejbory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i  Ła- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i  II klasy,

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11Y2 „ 1 „ ,  „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk i ickan. Połączenia: w Tarno­
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i  Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i  Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala; w  Przemyślu do Chyrowa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i  
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
Pustego, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa,

1T5 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1'30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
1*38 „ „ it „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej I Ośwlęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do Wa­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia.

1‘30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1'44 „ „ „ „ NT. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1'45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2’53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
“ Stróż, stąd do Jasia i Nowego Sącza,--a od 

15 czerweh do 30 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 

._ Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Żagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora. »

3'05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3-13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w  Tarnowie do Szezu- ,j cina, Stróż, stąd do Jasła i  Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa.

6-10 wieczór poc. osob. 
6-21

Nr. 27 z Krakowa 
Nr. 27 z Podgórza-Pł

do Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. -

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-51 „ „ n Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa

do Kocmyrzowa.
8 00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 „ „ n Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Nowym Zagórza do Chy­
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
wa i Ławocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
da Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę­

tem we czwartki i  niedziele do Konstanty­
nopola. Połączenie w Przemyśla do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza. *

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9-10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk i Ickan. Połąozenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam­
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Hnsiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod­
wołoczyskach do Kijowa i Odessy

10-30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-39 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i  Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w nocy poc. osob. Nr, 413 z Krakowa
11T6 „ » » Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do Wieliczki.

11-52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-PŁ
12-09 - „ „ ,  Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; Połączenia: w  Skawinie do
Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Su­
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i  Suchahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Pluszowa i do Podgórza przystanku:
12’50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa. Ra­

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i  Posady chyrowskiej.

3'23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł-
3'35 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa­
nia Pustego i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
wo Lwowie ocl Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i Posady chyro- 
wskiej, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i B u d a p e sz tu . —

4-57 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
u n » Nr. „ do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5 45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza' przyst
5‘52 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6'-07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 maja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6'41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
» » » ^ r- 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa.

7-19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7-80 n n » Nr. 412 do Krakowa 

z Wieliczki.
7'40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz.

Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
Nr. 32 do Krakowa.

7-45
7'59

Z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8-15 rano poć. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz.
8-25 ‘ „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8-45 n n r, Nr. 18 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko- 
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10-28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11-35 r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
1-01 po poł. poc. 03. sez. Nr 114 do Podg.-Pł.
1*12 z n » n n Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje w niedzielo, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poL poc, osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1*27 „ n „ n Nr. 14 do Krakowa

ZC Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy-

- nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadhrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i  Szczucina,

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa,

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadhrzezia.

3-19 po poł, poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł.
„ » Nr. 414 do Krakowa

z Wieliczki.
4 22 po poł poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 

» n » „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
^'45 n n * „ Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez 
buch o, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 

 ̂ ma w Nowym Zagórzu od Stryja, Lawo- 
iznego, Stanisławowa. Tarnopola, Lwowa, Bo­
rysławia, w Jaśle od Rzeszowa; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego, w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic, 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za­
kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i II klasy.

5*50 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
6-00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

Z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina.

6"12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
3‘22 „ n n Nr. 16 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia; w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworska od Rozwadowa i Nadhrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina, 
w Bierzanowio od Wieliczki,

6-35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-50 w. „ „ Nr. „ do Krakowa

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa,
8-55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
8"00 „ Ti n Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9*12 „ ,, NT. 34 do Krakowa

z Oświęcima, Połączenio w Oświęcimiu od
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i  Wadowic.

9'29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa
9*36 -wiecz. poo. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł. 

z Podwołoczysk I z Ickan. Połączenia: w Pod­
wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za. 
górza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja­
rosławiu od Bełżca i Sokala; w Przeworsku 
od Dynową, Nadhrzezia, Rozwadowa i Tar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadhrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó­
rza, Jasia przez Stróże i Szczucina.

10*31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10*40 wieoz. poc. osob. N’r. 24 do Krakowa 
Z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadhrzezia i Tar-
1 nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Ko3zyo, 

Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowogo Zagó­
rza i Jasła przez Stróże i  Szczucina; vr £ js . 
rzanowie od Wieliczki.

10*41 w. poc, osob. Nr. 1021 doPodgórza-przyst.
10-47 w. „ „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz.
11-00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó­

rze-Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w  Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej ze 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wado­
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz 1 i  H klasy,

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedyoyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w  cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (Unia A-B) i  w han* 
dla Porębskiego i  Zimlera, SiZ-SP-yrjr.

idealny środek do osiągnięcia 
pięknej, białej cery; prawdziwe 
działanie tegoż widzi się już 
przy pierwszem zastosowania. 
Wszelkie pryszcze i nieczystości 
twarzy znikają w paru dniach. 
Pakiet wystarczający na dłuż­
szy czas wysyła opłatnie pocztą 
za przysłaniem 1 kor. przeka­
zem lub w markach 2733 2 6

wysyłkowy F o r t u n a  ■
K ra k ó w , G r a b o w s k ie j  a  1. §>.

z\

L. E. 1S81/9. 2699 2 2
51

EdyKt licytacyjny,
Na żądanie filii gal. uprzyw. akc. 

Banku hipotecznego w Krakowie, za­
stąpionej przez ad w. D ra S. Tillesa i 
Sp., odbędzie się óma Z -g o  czerwca 
1920 r. o godzinie 10 przed połu­
d n ie m  w sądzie niżej wymienionym, 
ul. św. Jan a  1. 22 pierwsze piętro Nb. 
32, sala 2, licytacya realności Iwh. 23 
Dz. I  w Krakowie, Rynek główny linia 
£ -0  lkons. 28 1. or. 34, parcela 1. 61.

Realność powyższa zwana „Pałacem 
Spiskim1*, składa się z budynku fronto­
wego trzechpiętrowego i oficyn dwupię­
trowej , jednopiętrowej i parterowej. 
Przynależności łącznie sprzedać się ma­
jące składają się z 6 okienic, 13 drzwi, 
portalu sklepowego, 2 żaluzyj, ścianki 
drewnianej, szafy w ścianie, windy i 
dzwonka elektrycznego, opisanych bli­
żej w protokole oszacowania z dnia 18
września 1909 E. XIV

Nieruchomość wystawiona na  licyta* 
cyę jest oceniona ną 745.300 koron, 
przynależności zaś na  600 koron.

Najuiższa cena wynosi 372.950 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzią 
do skutku.
.. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia itd.) może każdy, mają.cy chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 41.

Takie prawa, wobec których niniej-1 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie jnż istnieją, bądź w toka 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przea 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie są- 
uu zamieszkałego.

C . k . sąd powiatowy w  K ra k o w i# , 
Oddział X I V ,

dnia 3 kwietnia 1910.

-  b ie rn a  le p sz e g o  <nydfa to a le to w e g o  ja k ;  
K k  in w e  % d ła  p rz e tłu s z c z o n e  h y g ie n ic z n e  W , B ra c h a  z  T a rn o w a .

KÓżitiaite źipacfiy, * Wydelikaca certj, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze^ oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem ożycia widoczne są najlepsze rezultaty. D o  
nabycia w  wyłącznym składzie fabrycznym
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ivnost@nslcś foaróa p r j Cechy ? Ilorawu v frazę
T e r m i n  s s s f e s k r y p c y l  
d o  1 3  k w i e t n i a  1 9 1 0 . Emfeya 1910, K  1 0 , 0 9 0 . 0 0 0  n o w y c h  a k c y j  

Ź I v n o s t e n s k a  h a n k a .

W myśl uchwały zwyczajnego walnego zgromadzenia Żiynostenska banka pro Cechy a Moravu z dnia 17 marca 1907 i uchwały Rady nadzorczej 
z 2 kwietnia 1910 przystępuje Żiynostenskd banka pro Cechy a Moravu do podwyższenia kapitału akcyjnego z  4 0  n a  5 0  m ilio n ó w  k o r o n  przez wydanie

5 C  . 0 0 0  s ® t i £ k  n o w y c h  a k c y f  p o  
I i  ^ 0 0 * —  n o m .  w  o g ó l n e j  k w o c i e . z l e s t ę e l u  m i n i o m © w  - k o i  o m

i pozwala sobie zaprosić niniejszem WP. Akcyonaryuszów i innych P. T. Interesentów do subskrybowania ■ tychże ? akcyj pod podanymi poniżej warunkami
< ' ■* * ?  ̂ «• i *

Subskrycya odbywa się zapomocą specyalnych zgłoszeń w Zakładzie głównym Źivnastenska banka w Pradze i w filiacn: w Bernie, Budziejowicach, Igiawie, KRa KOWIL, 
Lwowie, Ołomuńcu, Gfl Ostrawie, Pardubicach, Pilznie, Prościejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu. — Subskrypcya zamkniętą zostanie w poniedziałek dnia 18 kwietnia 1910 o godz. 5 
popoł. — Kurs subskrypcyjny wynosi. K 240 — dla akcyonaryuszów, K 2481— dla nieakcyonaryuszów.

Na każde 4 stare akcye przypada w zasadzie 1 nowa akcya. Panowie Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w subskrypcyi, zechcą przedłożyć stare 
akcye (bez arkuszy kuponowych), które po zanotowaniu odnośnem natychm iast zostaną zwrócone. ‘

Nadmienia się wyraźnie, że i z zeszłorocznej emisyi pochodzące akcye uprawnione są do subskrypcyi.
Jednocześnie ze zgłoszeniem należy złożyć kaucyę w kwocie K 60*— w gotówce za każdą subskrybowaną akcyę. Kaucya ta oprocentowuje się po 4 %  rocznie i zostaje 

po ukończonej repartycyi wniesioną na dobro Subskrybentów jako upłata na przyznane akcye, wraz z odsetkami; ewentualną nadwyżkę zwraca się w gotówce.
Repartycya subskrybowanych akcyj przysługuje Radzie nadzorczej.
Jako drugą upłatę należy złożyć najpóźniej do 30 czerwca r. b. kwotę K 100“—. Całkowite pokrycie przyznanych akcyj nastąpić winno do 31 sierpnia 1910 

przez zapłatę ostatniej ra ty  w kwocie K 80‘— wzgl. K 88*—.
Nowe całkowicie pokryte akcye zostaną P. T. Subskrybentom wydane z początkiem r. 1911 tylko za zwrotem kwitu kasowego na uskutecznione wpłaty.
Jeżeli nowe akcye w oznaczonym terminie nie zostaną pokryte, wówczas przepada prawo do odebrania tychże, a złożona kaucya przepada na korzyść 

funduszu rezerwowego banku. 2759

Częściowe upłaty oprocentowują się od dnia złożenia aż do 31 sierpnia 1910 po 4%- N. *
Od przyznanych akcyj płaci bank z góry 4 %  odsetki od kursu emisyjnego za czas od 1 września do 31 grudnia 1910. Za rok bilansowy 1911 mają 

nowe akcye zarówno ze staremi prawo do dywidendy.

Praga, u kwietnia 1910. ŻivE23>stciEsk& backa pro flecfty a  Moravu \  BTaze.
Druki potrzebne do subskrypcyi oraz prospekt wydają, a na życzenie wysyłają pocztą, kasy Żiynostenskd banka w Pradze i we filiach.

Pomarańcze Malinówki!
kosz 5 kg. Koron 3'25, 5 kg. Merańskicli 
Jabłek deserowych koron 4"75, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa F i o f r  B e -  
r e ż n ic k i ,  L w ów , Pańska 11. -  Te­
lefon 7 5 IV. 1513 23 25

M i e @ z h a n . i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (Blich). 2751 2 10

Nowootwarty sklep frontowy przy

U. św. Jana 1.14, Kraków.
Kupno i sprzedaż różnych mebli, 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 
rzeczy używane, sprzedaje po ni­
skich cenach. 2485 8 15

29276/1910 
B. b.

2695 2 3

BL
M agistrat stoł. król. miasta Krakowa 

rozpisuje licytacyę ofertową na roboty 
wykonać się mające przy budowie szkoły 
wydziałowej przy ulicy Szlak (na Ma- 
ślakówce), a mianowicie na roboty:

1. Ziemne, pomocnicze i murarskie;
2. Kamieniarskie; -
3. Ciesielskie;
4. Dekarskie;
5. Blacharskie;
6. Na dostawę ankier;
7. Na dostawę dźwigarów żelaznych.
W arunki ogólne i szczegółowe, jako-

też p lany , przejrzeć można w biurze 
Architekty miejskiego Pana Radcy Bu­
downictwa, Jan a  Zawiejskiego w bu 
dynku M agistratu Plac WW. Świętych 
U. piętro między godziną 11 a 1 w po- 
łr^nie, gdzie również po podpisaniu 
! góinych j , szczegółowych warnnków 
otrzymać można formularze ofertowe 
i wnosić oferty.

Do oferty dołączyć należy kwit z wa- 
dyum złożonego w g asie  miejskiej, 
w wysokości 2 V,8/* od sumy ofertowej. 
Oferty wnosić można na wszystkie ra ­
zem roboty, luł> też na j ^ d ą  robotę 
oddzielnie.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności 
oferentów w dniu 28 kwietnia 1910 r. 
0 godzinie 12 W południe w sali posie- 
dzeń Magistratu. 1

! l f ® 8 « 0 e i® 0 § Q ® S @ § S I@ i@ i® O § if li§ ll
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Z a w r a d a E i i i & m
JW . klientelę, iż od dnia 1-go kw ietnia r. b. jako krojczyni przestałam pracować 
w firmie WP. E L  S C H W A R Z A ,  zaś od dnia 14 kwietnia b. r. otwieramM I M  

i i  I i i  
!M li
e a e & s

m

O i@ B §

p r z y  u l . R a r a e l l c k ie j  1. 16  I. p .
Zadaniem mojem będzie jak dotąd tak i nadal zadowolnić J W . klientelę staran­

nością i sumiennością mej pracowni. 81 fii £W anda. i i i  i i
Billi

S a m o c zy n n e  za o p a tr y w a ­
nie się w  w odę

z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię­
kszy najstarszy sło­

wiański zakład

AKT. KUHZ
c. k. dost. dwora 

Hranice 
Morawa-Anstrya.

-P O M oa M
£.'■3 « ” 2 g 8
Ph -

2414 5 50

Zętoy
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku _ „AGATOLU“, wyrobu St. 
G órskiego w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko ń 60 hal. i 1 I  959 10 10

Akademik
zdoiny korepetytor, obejmie miejsce w chara­
kterze guwernera. Zgłoszenia pod „Józef R., 

słuch. praw“, Kraków, Uniwersytet. 
2736 2 4

Do sp rze d a n ia
realność w Krowodrzy Murowanej, na 
lewo od mostu Warszawskiego, składa­
jąca się z domu piętrowego i dwupię­
trowego, w bardzo dobrym stanie.

Po potrąceniu ciężarów potrzebna go­
tówka około 40.000 K.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższe /iadomości w kancelaryi adw. 

Dra Wilhelma D a d 1 e z a , ul. Karme­
licka 1. 38. Telefonu Nr 624. 2380 3 3

Kgpleie
morskie t e z pod Kołobrzegiem w Pr.

Najsilniejsze uderzanie fal Wspan. lasy. Elektr. oświetl, 
gaz., kanalizacya i wodociągi. Frekw. 1909 r. 13.210 kura- 
cyuszów. Prosp. za darmo. Dyrekcya kąpielowa. 2372 3 9

-a

W a ś i e  g i l a  W s m l
B e z w a ru n k o w o  ta n ie j n iż  w s z ę d z ie .

Bieliznę damską szyrtyngową .i płócienną. — Bieliznę dziecięcą. — S ta­
niczki batystowe. —  Woalki, Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glacó i fil-de co.-se. — Torebki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki
i skarpetki dziecięce. — Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca:

Joachim Riugel
Kraków, Szewska 1. 7.

Udzielam kredytu 2793 i  10

99 8 A P © M E M T M © L  -  M A T U L I * *
najidealnie]szy środek przeciw

Sapomenthol jest o d \ ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias) 
lat wielu stosowany! REUMATYZMOWI MIĘŚNI
w szpitalach publicz- \  ,
nych i domach p ry -\ REUMATYZMOWI STAWÓW
watnyck, a tysiące ie \NERWOBÓLOM i bólom krzyżów'
karzy uznało ten sro-1 J
dek »  doskonały l - \ MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH
Wystrzegać się bezw ar-\ OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościowych falsyfikatów 1 ^ wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomyślu Wiel­
kim, — Po nadesłaniu l -85 kor, wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

„Gdzie inne środki te- 
lrapeutyczne nie odnoszą 
^skutku — tam Sapo- 

j menthol jest niezbę - 
t dnym! — Tak orzekli 
L naj wybitniej si lekarze 

pisma lekarskie. —

2681 2 10

R rz y b y  s u s z o n e
tegoroczne, jasne, 1 kg. 3'50 K, ciemne 
1 kg. K 2 50, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Syótec u Biliny (Czechy). 2370 7 10

Inżynier
mechan. specyal. do motorów ekspoz. 
i parowych, wyśmienity praktyk, szuka 
popołudniowego zajęcia. Adres: Inżynier 
Z. Pobóg, Podgórze, ul. Słowackiego 13, 
II  p., U p. Puzona. 2595 3 3

pot?2$ u y  p is a rz
z wyraźnem pismem, obznajomiony w pro­
wadzeniu rejestrów i biegły w sumowa­
niu. Wynagrodzenie 2 K 40 h dziennie. 
Wypowiedzenie 14-to dniowe obu stro­
nom przysługujące, bez podania powo­
dów.

D otyczące podania własnoręcznie przez 
reflektantów pisane, z podaniem dotych­
czasowego zatrudnienia, - należy wnosić 
do dnia 25 kwietnia do Dyrekcyi 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku.

Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2745 i 3

Dla emeryta profesora
Pensyonat dla uczniów szkół średnich z całem 
urządzeniem tak ja k je st tanio do odstąpienia. 
Zgłoszenia listowne u . P. poste restante K r?-

2630 2 5

I l i  I Ł
do salonu mód „Emilia" ul. Kanonicza 
1. 15, pomocnica i panienki do nauki.

2719 2 3 - '  f

M i o d u  r e s z t ls f l  tg m io
gęsty 6’80 kor., gęsto płynna patoka (rarytas 
miodoborowy) 7'30 kor. Zołąuź na kawę dla dzieci 
i starców 3"— kor. za 5 kg. franco. Korzenie- 
wiez em. naucz. Iwanczany. 2689 3 10

tiowo otworzony handel
śniadankowo-korzenny i delikatesów na 
najruchliwszej ulicy, poszukuje spólnika 
z kapitałem 5 do 6 tysięcy koron. Zgło­
szenia listowne pod „Opatrzność*1 przyj­
muje Admin. „N. Reformy**. 2734 2 4

ków.

O s o b a
inteligentna i przy­
stojna, z dobrego do 
mu, z posagiem, wy ; 

dzie za mąż za człowieka około 4' , 
do 45 lat na poważnem stanowisko. 1 

t Zgłoszenia .. podaniem stanowiska j 
etc. pod M. D. 108. poste rest. Kra- 

2697 2 3 ków, za okaz. kwitu inser. N. Reformy.

CuKlernm E. R o M tz a
w Przemyślu,

przyjmie zdolnego s u b fe k ta  CUkiuP- 
niczego i ucznia ze szkół średnich
do nauki. ' ^  2633 3 3

. Z a f c o p a t i e .
pokoje 2— 3 z kuchniami oraz oddziel­
ne, do wynajęcia. W i l i a  „ L e l i w a 44,  
ul. Zamoyskiego 8. - 2756 2 3

Tanis pokoje umeblowana
dla studentek. Starowiślna 15, oficyna 
Pokoje oddzielne i wspólne w cenie 
30, 18, 16 koron. 2556 4 7

Jamniki rasoo**!
czarne, żółtem podpalane, ośmiotygo- 
dniowe, do sprzedania. Kraków, Pod­
zamcze 20. Wiadomość u stróża. - 2537 5 5

Zastępca: Alaurycy Yorzimmer. 2703 1 5

Piękny i silny kuc .
„Deresz-* wraz z uprzężą, oraz półfaetonik do)" 
sprzedania przy ul. Floryańskiej 1. 43. Wiado­
mość n właściciela tamże. 2715 2 3

Wykonanie dwóch dachów dla budowy 
domów kolejowych na Blichu, jest do 
objęcia łącznie z materyałem i ustawie­
niem na budynkach. Obejmują około 
2500 metr. w poziomie. Plany i warunki 
są do przejrzenia w kancelaryi Przed­
siębiorstwa budowy, ulica Blich 1. 26, 
parter. 2694 2 2 ■

Datmatyńskie nati_-alne czerwone, litr 
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edm. P an k , skład w inR jeka (P lam ę). 
ESff-  Próbka. 5 kg przesyłka, dla prze­
konania się o wybornej jakości, kosztuje 
3 K opłatnie do każdej ooczty. Cennik 
opłacony za darmo. 1122 30 30

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale," przywraca stopniowo kolor od blond W tifeiClfl “IŁ  - Perfumeryą grzebienie*1 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. .  ((raków Plac Mariacki - osobliwe szczotki do pie  ̂
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca Filia; ul Sławkowska L lęgnowania w ło 3 ó w

mailto:Mie@zhan.ie


Nr 169. N O W A  R E F O R  M A Piątek 15 Kwietnia 1910,

Si i

naucz., biegła we fr., niem., muz. K ie s i ­
k a  wychowawczyni. N ie sn k a  nauczy­
cielka. F r a n c u z k a  do dzieci. Poszu­
kują zaraz posady. Biuro nauczyciel­
skie E . d e  T e iis se y re , K ra& ów j S y ­
nek 32. 2711 1 3

M aszynista egzaminowany
elektromonter, poszukuje posady. F ranci­
szek Richter, Ludwinów 1. 75. 27721 3

P©kó| bawalsrs&i
umeblowany, każdogo czasu do wynajęcia. — 
Karmelicka 8, II piętro. 2757 1 2

Dam 20* Morel
za wyrobienie mi odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia pod H. M. 301. poste rest. P od górze . 

2766 1 3

1616 16 0

\ m ES3

K r a l s ó i r ,  n L  M r i a  1. 1 3 . T e l e l o n
-- ■'

M ? 3 3  ts l£ B E  „ I l& S C S S W A I t S “

t
d l U I  N o w o ś c i  w  m t a a c b  isa  b o s f y r a o y  I  b l u z k i ,  O k r y c i a  §® i© w © ,

Próby na żądanie.

M e t y ,  P a l t o t y  p ł a s z c z e ,  s z l a S r o b l f  S s a lM , H o s f y n m y  1 isI m z M .

Ruble przy zakupnie ń K 2 -56.

Z n k ls ii ry s o w n ic z y  
M agazyn  i P ra c o w n ia  r o b ó t  rę c z n y c h

„ I R I S ”
Kraków, Floryańska 32, I p.,

poszukuje kilku zdolnych h a lc ia r e k .
2777 1 0

w  j ą m i t i m i
jest dom derewniany, 7 ubikacyj, ogród półmor- 
gowy, drewutnia, śliczne położenie, do 1912 r. 
wolny od podatku, zaraz do sprzedania lub wy­
najęcia. Zgłoszenia Dr Majewski, Niepołomice. 

2765 1 3

skład io r t B p ó w , pianin i l i p n i e ,
poleca 2436 10 o

najlepsze instrumentu 
-  firm krajoaiych.
Wyłączne zastępstwo fabryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Kupię
100— 150 sztuk progów, zdatnych na 
słupy do parkanu. Oferty pod „Progi” 
poste restante Kraków. 2764 i  2

Konkurs.
„3okuł“ w Brzozowie rozpisuje konkurs na 

budowę swego gmachu sokolego. Plany, koszto­
rysy i bliższe wyjaśnienia n Druha Andrzeja 
Pabijana. Termin do wnoszenia ofert do końca 
kwietnia b. r.

2768 1 2 W ydział.

P A N N A
władająca językiem polskim i niemieckim, w 
słowie i piśmie, rutynowana stenografistka pi­
sząca biegle na maszynie, znajdzie natychmiast 
zatrudnienie w pierwszorzędnem biurze wiedeń- 
skiem. Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego 
zatrudnienia i wysokości płacy przesłać należy 
pod H. 2 .  poste rest. K rak ów . 2767 1 2

W najzdrowszej
stronie miasteczka Makowa powstało 
teraz kilka dosyć wygodnych mieszkań 
dla państwa na lato. Maków, oprócz 
rzeźwej Skawy, ma tę  zaletę, że są bli­
sko lesiste wzgórza, po których można, 
gdyż to chłopska i gminna własność, 
chodzić, ognie palić, czego czasem w 
pańskich lasach nie wolno. Bliższych 
wiadomości udziela chętnie ustnie i pi­
semnie Klemens Kaczmarczyk, sklepi­
karz i właściciel domu n a  Z a k rę c ie  
przy Makowie. T 2763 l  3

Większa firma fabryczna w 
dziale przetworów spożyw­
czych v/ jednem z większy eh 
miast Galicyi środkowej, po­
szukuje zdolnego

I
jako naczelnika biura.

Panowie reflek tu jący  na po­
wyższą posadę, zechcą, oprócz 
dokładnego opisu przebiegu 
swego życia i odpisu świadectw, 
podać także swe wymagania.

Zgłoszenia tylko listowne 
pod „Przsmys! 550“ przyjmu­
je Administracya »Nowej Re­
formy «. 2770 1 3

Ad. Arbenza 
brzytwy szw ajcarskie
lawszs najlepszt najzupełniejsze poizenie
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najprostszemi, najstosowniejszemu 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. A r b e sz  J o u g a e :  
L au san n e. — Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd.

* 113 38 52

E3

&  1 mm
z d rz e w a L ię s a a m  S aisc iu m , polecają najtaniej

E e l m  I  S p ś lś s a
wm r  Kraków - - - EEysssSs 37. “f^ il
Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 1905 3 0

poleca najnowsze wydawnictwa:

Bogusławska M.: M ło d z i a m a to ro w ie , obrazki sceniczne . . . 
D y a ry u s z  s e jm u  z  r .  13 3 0 —1331 tom IV......................................
Gawroński Bawita: Ż y d z i w  p o e z y i  lu d s w s j  i historyi ruskiej 
Konopacki L .: N a k ry m s k ie m  w y b rz e ż u . Pamiętnik poetycki

(ze wstępem o nowym stylu w p o e z y i ) ....................................
Krasset ks. J.: S łu g a  C h ry s tu so w y  w  s a m o tn o ś s i ,  wyd. III. 
Lutosławski W.: Losy j a ź a i  u  S ło w a c k ie g o  “. ...........................

— L u d z k o ść  o d ro d z o n a . Wizye przyszłości, w oprawie . .
Mag K .: W ic n e to u  c z e rw o n o s k ó r y  g c a i i s m a a  tom III. . .
Miciński T.: N ie to fs , księga tajemna l a t r .........................................
Miloudcz W. : B a jk i, now ele ......................................................................... 2 '—

—  S z k ic e , now ele................................................................................. 2•—
Minkiewicz R.: O w ie c z n y c h  w ró t  t ę s k n i c y ..................................... 2 50
Niedżiciecki M .: % w a lk  t a t a r s k i c h .................................................. — '30
Stnólski G.: K o lo n ie  i  s to s u n k i  m e m ie s k ie  w  S a lic y l  . . . — '80
Stasiak G.: M a lo m ie s z c z a n ie ,  powieść humorystyczna . . . .  4'60
Stadnicki Wł.: P rz e c iw  p rą d o w i. W  sprawie obchodu grun­

waldzkiego ................ • . . — '40
S z tu k a  p o ls k a  s to s o w a n a ,  zeszyt X II Krzyże na Litwie . . 5-—
Wajda S t.: P o d  G r u n w a ld e m ....................................................... —-60
Wrzosek dr A.: R u c h  a n t iw iw is e k c y jn y ................................ — 90

Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  2741 1 3

O B
N a  j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e  ś w i a t o w e  I

N A JPR Z E D N IE JSZ Ą  HERBATĘ CEYLDN
„ R a n g a l l a  C e y lo n  T c a “

pod własną marką ochronną „Palma“ importowaną wprost z Cejlonu, a urzę- 
downie chemicznie badaną, po cenie:

Nr. I opakowanie czerwono-złote Nr 2 opakowanie fiołkowo-złote
koron 1'40 za 125 gramów. y g  koron 1'20 za 125 gramów,
koron 0'75 za 62'/, „ B 3  koron 0‘65 za 62'/j „

przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie i porto do każdej miejscowości
Austro-Węgier, poloca

Arafooil P a w e łk a  w  K r a k o w ie
o, i k. Dostawca Dworu Austro-Węgierskiego i król. Grecji.

D la  P .  T .  K u p c ó w  i  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  o d p o w ie d n i  r a b a t .

2574 3 6 i

czeszo Panie do teatru, na wie-
- - czorki, rauty, koncerty. - -

U«ssiela lek cy f e se sa ss ia
- - - Uskutecznia również - - -

« » 0 I A N I C U R  E "  -
0. Czaczka, Jagielionska 5, !! p.

(obok Starego Teatru). 2396 5 6

§ M a %  | n e
prywatne od 80 hal. wzwyż. — Ulica Diuga 21, 

II piętro. 2487 10 10

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K, 
M a s ł o  naturalne, codzień świeża, 5 kg. pa­
czka za 10 K. — Wysyła J ćzo ! ŚiKZStaniy 
B arn aś, S s e s e s ó la la  (tflegry). 2461 9 20

Zakład rysowniczy
teapazyn i Pracow nia robót ręcznych

w Krakowie, ul. Floryańska 3 2 ,1 p . ,
poleca wielki wybór robót ręcznych i przyborór 
do tychże. Przyjmuje hafty białe i wszelkie 
roboty ręczne w zakres ten wchodzące. Wielki 

wybór wzorów do wypożyczania po cenach najniższych. Dla uczenie znaczny rabat. 2516 10 0

Do sprzedania lub ujydzleriasdenia

i l la  Li r  M
złożona z 18 ubikacyj wraz z urządzeniem hotelowem oraz bu­
dynku gospodarczego i placu budowlanego ponad 1000 sążni □ 
Kaucya na dotrzymanie warunków dzierżawy wymagana. 

Termin zgłoszeń do 25 kwietnia 1910 r.
T o w a rz y s tw o  Z a lic z k o w e  w  T a rn o w ie .2771
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Clsrpl nan na kamień źćidowy?

B13is-Thea

iiSii-TSiga

2647 5 7

zamorska herbata  żółciowa.

wzmacnia traw ienie! - - 
przeciwdziała w z d y ma n i u

uśmierza boi. ataki żółciowe! 
oczyszcza nerki i pęcherz!• a ww.
rozpuszcza i wyprowadza 

O S i l d  M I J l I r f M  żółciowe kamyki! - - - -

Cena K l'50. 
Pocztą K 1*95. 
5 pakiecików 
franko K 7*—.

J ed yn y  p o s ia d a c z  i  d o sta w ca

Otto Urban
P r a s a  -  { D in o S a ra d i r

Puchm ajerora ulica 29.

Po otrzymaniu 
należytoścl 

lubza zaliczką 
(drożej).
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I -  M  O:C C A R Ą T

w formie papierosa, niezawodny środek f.
ilcnifi, MwSUl' ''U ficelem odzwyczajenia się od palcr P A  F l A i ł i ® .

2641 1 2

k l a o
&■M ; <8
iti

tsmborswAuia maszynowa a s^-ssnie, sm5ś?.slem, sznur­
kiem, kasaśemaHai i EaSssowssessłi ściegami - - -  - -  - -  -

pod firmą

w Krakowie, u!, św. Gertrudy 23, naprzeciw Hotelu Royal
poleca swój bardzo obficie zaopatrzony magazyn towarów modDych,

wszelkie przybory do krawieozyzny, bluzki, halki, fartuszki, szale 
tiulowe i gazewe, pończochy, rękawiczki, paski, wsłążki, kamienie, 
perły, jedwabie, złoto, srebro  i stai do haftu, oraz konfekeya

dziecięce.
UwagaI Dla kupujących dodatki — haft o 15°/, taniej. 2245 9 10

2774 1 2

narożnik . ul. Smoleńsk i ul. Retoryka, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoleńsk 16, parter. 2592 2 5

m PODHALU
w nadzwyczaj zdrowej okolicy szczególnie 
dla t>sób piersiowo chorych jest dom, do 
sprzedania z ogrodem, składający się z 
3 pokoi, kuchni i przedpokoju, oraz 2 
komórek, drewniany, w środku wakowa­
ny, na zewnątrz szalowany. Mieszkanie 
nadające się dla emeryta. W  razie nie 
sprzedania, dom ten jest do wynajęcia 
rocznie, termin do 15 maja b. r. Bliższa 
wiadomość pod J .  D. 2 2 . poste restante 
S z a rs iy  D u n a je c . M arka na odpowiedź.

2613 2 3

Sjlepsza t z e B a ,  CDkry firnowe
ma piasECM ■

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska .2. 
166 (Hotel Drezdeński) 78 0
1®®“ P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Ldvn-Tennis
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

Przybory rybołówcze
Poradnik rybołówczy Prof. J .  Rozwadowskiego

Magazyn Uniwersalny Roman Drolmer
2043 9 o K r a k ó w .

Cenniki ilustrowane gratis

przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę •— działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bo!u głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
= =  se rca  i w. i. — Broszurki ilustr. darmo =====

T . A rm aty®
Optyk i Mechanik

Kraków — pi® Maryackt 3.
G kulary.— binckie najmodniejszych system ów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. =■—■■■ - ■ 
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 2431 6 o

Henryk E&er, L@ó®, ulica Mitklesitza 5.
Z n a k o m i t e  D a c h ó w k i  N o w o t y ^ z y ń s k Ł b

DwufeScowe
czerwono, czaraa 3 glaaurowaaa.

„ P r a w d z iw ą "

Asfaltową Papę Dachową
' r sza rą  i czerwoną 2215 1 8

btórej n i g d y  Kiczem smarować nie trzeba!

HenryK Eber, Lobo, ulico dlcbieiuiĉ  5.

zastępuje łudząco fasady z dro- 
gicłi karaisnl naturalnych i jest 
najsilniej działającą ozaooą archi­

tektoniczną budowli/
Z raateryału tego wykonane są 
fasady licznych budowli monu­
mentalnych we wszystkich sto­

licach Europy.

P r a d s M c l e l s t o a  na Galicy?
u firmy 2682 4 6

Lw fcsp, i L  M i c k i e w i c z a  i .

EsracsFi 
p s f e i l s s f  wynik!

To są korzyści, które szczególnie 
na jaw wychodzą przy użyciu pro­
szku do pieczywa Dra Oetkera.
W krótkim czasie jest ciasto zarobio­
no i za gSdzinę stoi już przed nami 
gotowa babka, pięknie wyrosła, aro­
matycznie woniejąca, pulchnie upie- 
ozona. Wszelkie leguminy rosną, są 
palchniejsze i strawniejsze, gdy się 
doda trochę proszku Era Oetkera.

Jednorazowa próba sk ła n ia  do sta­
łego używania.

Dra Oetkcra przetworów można 
dostać w każdym handlu korzennym 

i  t. p. • 668
Z a s t ę p c a :  A l e k s a n d e r  C zerw iń sk ! w  K rako w ie .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. łisadiu drukarni Ct. K. Główki.


